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XIAŽECZKA DRUGA.

O! trzykroć i czterykroćszczęśliwsi s? tácy, 
Których nie los wzbogacił, ale skutek pracy.

Ode ssa do pierwszych miast w 

Rossyi liczyć się może. Leży pra - 
w'e pod 4o“ 3o’ szerokości pói- 
nocnćy. Czarodzieyskie ]c. powsta­
nie dowodzi, ile handel ma wpływu 
na pomyślność krajową; na twó­
rz enic się i wzrost szczególniej 
miast portowych, ile nadzieja zy­
sku, protekcyą wsparta rządu ścią­
gnąć może zagranicznych kapita ­
listów.

Puste niezbyt dawno stepy, dziś 
wspaniale dźwigaią gmachy. Gdy 
bowiem Jenerał de Ribas pierw- 
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szy Turkom to portowe stanowi­
sko r. 1789. odebrał, i pierwszy 
małą garstką żołnierzy zajął for- 
teczke tuż naci morzem bedaca, 
którą Turcy Hadi-Bey nazywali; 
kilka tylko lepianek i nikczemny 
■domek Naczelnika zastał. Be Ri­
tas wiedział dobrze, ile nowćm 
swoićm zwycięstwem, kraiowi 
przyniósł korzyści. Sam pierwszy 
podał proiekł założenia portowe­
go miasta; uzyskał potwierdzenie 
■opiekuńczego rządu. Nie żałowa­
no milionów na doprowadzenie 
pianu do skutku. Tuż na odgłos 
nowego portu, cudzoziemcy po­
częli się ściągać ze swoiemi kapi­
tałami. Początkowe zakłady zaw­
sze trudności doznają. Jakoż po­
mimo .naywiększych starań rządu»
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pomimo najlepszych chęci zarzą­
dzającego, wiele byfo przeszkód, 
żeby ogromne summy przyzwoicie 
i na istotne potrzeby užyte były. 
Do tak olbrzymiego dzieia, niedo­
statek był lodzi. Chwiała się iul 
prawie exystencya Odessy, ale 0- 
lóż dobroczynny Monarcha Ale­
xander Is%y, szczególną łaskę swo­
je na podniesienie i ustalenie lego 
miasta skierował. Potwierdził 
przywileje od Poprzednika swego 
nadane i no wem udarował. Nagle 
zmieniła sic posiać rzeczy od r. 
i8o3. Upoważniony pełną władzą 
Duc de Richelieu ślinie zajął się u- 
skutecznienicm chęci najlepszego 
Monarchy.

W fan właśnie roku liczono w 
Odessie 7,000. mieszkańców i ci

3':
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pu większej części mieszkali nie w 
samem mieście, lecz po jego oko­
licach. Richelieu wydał plan mia­
sta i zachęcał do budowania sie,c c
każdemu darmo ziemię na dom o- 
fiarując, z dołączeń,em 25 dzie­
sięcin na ogrody lub futoiy miej­
skie. Wzniósł koszary i ogromne 
mury kwarantany, kościoły, szpi­
tal miejski, teatr i ogród publicz­
ny. Wszystkie te budowy, szły z 
pośpiechem, bo nakłady rządowe 
wsparte były dobrowolną ofiarą 
od kupców po 2 i i kopijki od 
czetwerti zboża. Potrzeba było je­
szcze sali na zabawy publiczne i 
na birże Rządcą handlowy P. Rai- 
naud przedsięwziął ją wystawić, 
jakoż ogromny jego dom mieści w 
sobie salę wspaniałą z galerją ko-
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lumnami ozdobiona, obszerna ka- 
wiarnię, salę klubową i traklyer 
duży, zajezdne pokoje i porządne 
łazienki. Później założono gymná­
zium publiczne i przy nim instytut 
oddzielny, które w roku 1817 na 
lyceum wewnętrzne i zewnętrzne
J c ii

przemieniono. Ta szkoła zowie sie 
Lyceum Richelieu. L'abbé Nicolle 
wydał plan tego szczególnego w 
swoim rodzaju zakładu naukowe­
go. On był pierwszym jego Dyrek­
torem, możraby to nazwać pensyą 
publiczną, gdzie każdy za opłatą 
1,200 rubli assygnacyami rocznie, 
czyli na lat dziesięć 12,000 rubli 
assyg: odbierać może przyzwoitą 
edukacyą w językach, naukach mo­
ralnych, fizyczno-ma tematycznych, 
literackich i sztukach pięknych.

i*
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Jest w planie przeznaczona liczb? 
120 tako wych konwiktoró w. Prócz 
bielizny, opatrzenie wszystkich po~ 

* trzeb do instytutu iuż należy. Pięć 
jest klass w lyceum, w każdej po 
dwa lata uczeń bydź musi. Klaesy 
są zupełnie od siebie oddzielone, 
planem bowiem było założyciela, 
przeciąć kommunikacyą uczniom 
nierównego wieku.

Oddzielna admiaistracya tym in­
st} totem zawiaduje, dziś na jej cze­
le jest jenerał Witt.

Przy lakiem lyceum wewnętrz- 
nćm, jest jeszcze zewnętrzne, gdzie 
za mniejszą opłatę bez szczegóło­
wych wygód i opatrzeń, bez nie­
których metrów, uboższa edukuje 
sie młodzież., Tych uczniów mo­
że bydź a56. Nadto jeszcze jestfun-
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dusz. na 24 sposobiących sic do sta- 
ni; nau czycielskicyo. Przywileje ly­
ceum są zachęcające. Każdy bo­
wiem uczeń kończący szkoły tlo - 
staje rangę officera.

Wielu wprawdzie korzysta 1 w 
lej szkole, wielu nawet dało sit już 
poznacz pięknego ukszlałceniasię, 
lecz mieszkańcy zdają się wzdychać 
do innego naukowego zakładu, 
gdzieby bez wyjątku, bez różnicy 
stanu, dzieci swoje mogli z domów 
własnym kosztem 'posyłać na Jefc- 
cye publiczne, gdzieby także cdu- 
kacya zastosowaną byia więcej do 
potrzeby miejscowej, to jest: do­
stanu handlowego.

Grecy mają sw oję oddzielną szko­
łę. Tak więc kapitaliści i kupcy, 
zewsząd ściągali się na mieszkanie
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do Odessy bo prócz korzyści pie­
niężnych, przyjemność towarzy­
skiego życia i sposobność eduko­
wania dzieci,zachęcana ich do tego.

Budowała się i buduje ciągle O- 
dossa, dziś wiele pięknych gma­
chów naliczyć można, między in- 
nć:ni z nowszych domów, domFon- 
dukleia, wspaniała budowa jedne­
go kupca rossyjskiego i wznoszą­
cy się pałac FFoTońcowa. Z da­
wniejszych celuią gmachy kościo­
ła katolickiego, szpitalu miejskie­
go, teatru, i sali klubowe;. Dziś 
wszystkie ulice są porządnie zabu­
dowane, a granice miasta co raz 
dalej się posuwają.

Plan Odessy jest prosty, obszer­
na przestrzeń podzielona jest na 
wiele kwadratów t6c. łokciowych,
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których odstępy wzdłuż i poprzek 
stanowią ulice na 24 łokcie sze­
rokie, z trotoarami po 5 łokc; za­
wierającemu Jest to więc jak sza­
chownica. Ulic jest wiele, z tych 
Chersońska i Richelieu, są najdłuż­
sze. Wszystkie ulice zajmu ią w dłu­
gości 48 werst. Dla niedostatku 
kamienia twardego, miasto nie jest 
brukowane. W przeszłym roku 
na dwóch wspomnionych ulicach 
Chaussée wybito, ale i to nie bar­
dzo się udało, chociaż jak powia­
dają 2So,ooo rubli ass: kosztuje, 
bo jeśli nieznośny pył wzbija się 
po wszystkich ulicach, ten tym jest 
gorszy, że będąc wapiennym jest 
razem szkodliwszym w czasie nie 
wielkiego wiatru, a co w Odessie 
co chwila prawic się zdarza ; tru-
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dno się pokazać na ulicę, tumany 
kurzu oczy zasłaniają i oddech ta­
mują. W jesieni zaś obfite deszcze 
takie bioto robią, le piechotą iść 
niepodobna, a powozy po same. o- 
sie zagrzezają. Ulice szosowane, 
nie mają tćj niewygody. Wielbi 
błąd zrobiono, że gdzie chaussée 
wybili, tam dawniejsze rowy po 
obu bokach ulic zniesiono, tym spo­
sobem niema żadnego ścieku dla 
wody, i od tego czasu wilgoć w 
niższe piątra, rez - de Chaussée, sic 
wkradła. Myślą teraz inne ulice od­
miennym brukować sposobem. Za­
wsze beba tu trudności, kamień 
miejscowy nie zdatny, potrzeba 
więc z daleka go sprowadzać. Ô- 
kręty przybijające, mają z Balła- 
slem takowy kamień składać. Ode-



ski Muszlomsc czyli Martwica jest 
.gąbczastej substancji, lekki, żółta­
wego nieco koloru, kopia pokła­
dy jego po drugiej stronie zatoki 
morskiej, piłują z mch sztuki na 
'łokieć długie, na pół grube i sze­
rokie, czasem nawet i mniejsze. Z 
tak miękkiego kamienia, prędko 
idzie budowa, bo go mularz sie­
kierką do kształtu potrzebnego o- 
■brębuje. .Śmiałej wszakże budowy 
przedsięwziąć nie można, nadto jest 
kruchy żeby do architektonicznych 
ozdób, do gzymsów mógł bydź u- 
żytym, jeszcze zaś bardziej do dźwi­
gania kilkopiątrowego gmachu.— 
Dlatego Wszystkie tu domy są tyl­
ko o piairze i te nawet nie są trwa­
łe. Osiada kamień, kruszy się i 
ściany pękają. Na piątrowem skle-

do Krymu. ii
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pieniu wielkich ciężarów trzymać 
nie można. Przy mnie byk przypa­
dek, że w domie jednym pięknym 
na Chcrsońskićj ulicy, zawaliło się 
sklepienie dla ciężaru zsypanego 
zboża. Wtenczas kamień nabierze 
twardości i pewniej co budowy u- 
'ytyni bydź może, kmdy dwa przyr- 
najmniéj lata na wolnem leży po­
wietrzu. Tak łatwe budowanie sie 
przysporzyło wzniesienie się mia­
sta. Domów jest już kilka tysięcy, 
a mieszkańców 36,ooo.

Co za olbrzymia różnica w cią­
gu 22 lat! Mieszkańców naywię- 
cćy Greków, wiele Włochów, są 
także Niemcy, Francuzi, Piossya- 
nie i Polacy Turków mało mie­
szka, zwłaszcza od czasów grec­
kiej woyny; żydzi w wielkiej licz-



bie zamieszkali oddzielna cześć* €»
miasta. Odessa ważnym jest pun­
ktem handlowym dla Podola, U- 
krainy i liossyi południowej. Kil­
kaset okrętów kupieckich nała­
dowanych zbożem, corocznie da­
wnie; wychodziło z Odessy do 
Stambiftu, VF'doch, Hiszpanii, i 
Francji. Dziś i ten handel upada. 
"W latach kwitnącego handlu do 
600 okrętów przybijało, średnią 
miarę brano dawnie] Ąoo okrę­
tów rocznie.

Prócz zboża, wywożą jeszcze 
liny okrętowe, łój, masło, olej, 
tabakę, wełnę i skóry różnego 
rodzaju.

Natomiast wchodzą dc Odessy z 
Anglii towary kolonialne, -Włoch 
wina, sery, z Panny siarka i mar-

DO Rkïmu. i3
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mur; z Francji wina różnego ro­
dzaju , których tu ogromne cą za­
pasy a szczególniej Bordeaux, Si: 
Peraj, Ihermilage, i Cote-rotie; 
oliwa prowancka, sukno, porcela­
na, meble-rozmaite; i Hiszpanii 
wina Malaga, Alicante, Tinto, 
Benitalos etc, Koszcnila, Indigo, 
China, (Mów, Kobierce; z Portu­
galii: wino Madera i Porto; ze 
wschodnich krajów, różne wina 
z Cypru, Sraimy, Archipelagu, ba­
wełniane i jedwabne materye, ko­
rzenie, oliwy, mydła, pachnidîa 
i tytanie. Nowy port ściągnął do 
siebie spekulantów zagranicznych, 
i ci begate z czasem pozakładali 
sklepy, nawet towarami drogiemi 
pozapefniane. Porto-franco jak 
rifàtwiio przywóz towarów, tak
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wyprzedanióm czástkowyip uofo- 
żylo tamę. Dia ścisłej tamcżni, 
która drobiazgowo nawet prze- 
patruje rzeczy, przyjezdni naj­
mniejszych nie robią sprawunków. 
W ogólności biorąc towary sa 
drogie, rzeczy tylko bawełniane 
wschodnie są tu tańsze. Wina 
także są w dość umiarkowanej ce­
nie, byle tylko zawsze można bydź 
pewnym jego gatunku. Odessa co 
do żj7cia, do miast śrzednio dro­
gich liczyć się może, lecz wyznać 
potrzeba, że we wszystko pra­
wic obfituje. Ogrody i sody miej­
skie, wioski okoliczne, a szcze­
gólniej osady niemieckie wszyst­
kiego dostarczają. Rynki których, 
tu jest kilka, okryte są każdego 
dnia mnóstwem ogrodowiny, fru-
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kto w, ptastwa i ryb. Pomiędzy 
ryb am obficie się znajduią mor­
skie gatunki zwane Skombryie, 
Barbtinie, Kumpufy, Byczki, etc, 
rzadziej już Cephali, i te najsma­
czniejsze.

Celniejsze traktyernie są: Hotel 
du Club na ulicy Richelieu, Ho­
tel Italien na ulicy Greckiej etc. 
Kucharzów jednak bardzo wy­
chwalać nie można; tłusta bara­
nina wszędzie grać musi rolę, a 
dobrego barszczu wyobrażenia 
nawet nie mają. Porcya piąci się 
stosowne do potrawy, i w taryfie 
stołowej znaleźć można od 60 ko- 
pijcii do ioo i więcej. Mięso nad 
spodziewanie tanie, bo po 9 gro­
szy oko. Drwa do najdroższych ar­
tykułów należą, pomierną ceną

i6
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nazywają, kiedy stos za 5o r. ass. 
kupić można. Najczęściej palą tak 
w Odessie jak i na stepach Bessa- 
rabii gnojem bydlęcym suszonym, 
który tu zowią kerpieczem. Fe­
tor z tych sztucznych drew komu­
nikuje się i potrawom. Dokucz­
liwym jest w Odessie niedostatek 
dobrej wody. Lepszą trzeba spro­
wadzić aż i Font alki większej, o 
i o wers t za miastem. Każda wóda 
ma w sobie cząstki solne, i oso­
bom do niej nie przywykłym na 
żołądek działa; dla tej przyczyny 
piją tu wodę powszechnie z wi­
nem Cassis zwaném, które do po­
ślednich francuzkich należy. To 
Cassis jest podzielone jeszcze na 
gorsze i Blepsze, a ztąd cena jest 
od jednego złotego do złotego i
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groszy 20 kwarta, Jedną z przy­
jemności odeskich są lody wy­
śmienicie w wielu miejscach ro­
bione. W czasie nieznośnych upa­
łów konsumpcya na nich 'est nie­
zmierna. Mieszkania na każdej u- 
licy dostać można; w każdej in­
nej porze są bardzo tanie, lecz 
począwszy od Maja do Augusta, 
to ‘est w czasie zjazdu do kąpieli 
morskich, przechodzą w cenie 
wszystkie prawie miasta. Filka 
poko:ów na piętrze miernie ume­
blowanych z kuchnią i stajnią, 
kosztują miesięcznie od 3oo do 
5qo r. ass. a to tćm drożej im bli­
żej morza. Na mniejszych wszak­
że ulicach, lub od miasta odda­
lonych dość tanie znajdują się mie­
szkania. Przejdźmy do rozrywek

i8
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miejskich. Osiadli obywatele i 
kupcy wiele mają przyjemności w 
pożyciu. Okazałość niewymuszo­
na, ton przystojny, są zaletą wie­
lu tutejszych kompamj. W dzień 
a bardziej rano, zgromadzają się 
szczególniej kupieckiego stanu o- 
soby do klubu i resursy, gdzie 
czytaniem pism peryodycznych się 
zajmują. Od godziny 12 dc 4 mar • 
twieje ruch w mieście, każdy dla 
nadzwyczajnej spieki, ciśnie się 
w lekkim ubiorze do chłodnego 
kątka w swoim mieszkaniu. Wie­
lu takže ten czas spędzają w pod­
ziemnych gabinetach, gdzie zpu- 
harem w ręku, wprawnie recytują 
na pamięć wyjątki z literatury ga­
tunków i lat win rozmaitych. 
Wieczory dla przyjemnego ehio-
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du nowe życie miastu dają. Snu­
ją się gromady ludu po szerokich 
trotoarach, przechadzają się po 
publicznym ogrodzie, który jak 
na Odessę, gdzie wegetacja drzew 
jest trudną, dość jest obszerny i 
wygodny; część znowu publiczno­
ści, piękniejszego używa spaceru 
po bulwarze nad wyniosłym brze­
giem morza, blizko tego miejsca 
VForoňców gubernator wojenny i 
namiestnik Bessarabii obszerny 
buduje pałac. O godzinie 8 gro­
madzą się do Teatru. Stała trupa 
jest włoska, przyjezdną zaś była 
francuzka z Warszawy. Trupa za­
mieszkała zawsze opery na scenie 
wystawia, stosując się wtem do 
gustu licznych swoich ziomków. 
Taki bowiem jest gust narodowy
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włoski. Tylko bowiem ar je ty i 
piruety im się podobają. Próżne 
były usiłowania wielu tragików i 
komikóW, ani przyjemny Metasta- 
zy, ani poważny Alfieri, ani lekki 
Goldoni, ani śmieszny Gozzi, na 
dingo utrzymać nie potrafili pier­
wszego uwielbienia i zapału swo­
jego narodu. ISieprzełamany gust 
do buffonady, do śpiewów i tań­
ców, doskonaleniu się sceny dram- 
matyczrćj zawsze zagradzał- Pier­
wej przestawano tylko na poje­
dynczych śpiewach arjetek w ope­
rach Melasiazego, dziś chcą ko­
niecznie, dueto, trio i chory na 
poezątku, we śrzodku i przy koń­
cu każdego aktu słyszeć. Trudno 
wiec poecie tak wydać intrygę, 
tak odmalować uczucia, żeby ta
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harmonia poetyczna z harmonią 
muzyczną pogodzić się mogła. 
Trudno zdaje się zadać, ażeby 
śmiejący się i płaczący, zagnie­
wany i łagodny, skryfy i otwarty, 
kochanek szczęśliwy i wzgardzo­
ny, w wyrażeniach i uniesieniach 
poetycznych harmonią przyjemną 
i zgodną w chórze muzycznym u- 
Iworzyć mogli. Jedno drugiemu u - 
stąpić musiało. inaczej bowiem 
byłaby to jakaś tylko szarpanina 
wrzaskliwa rozmaitych instrumen­
tów. Któż nie czuje mocy muzyki, 
któż jćj potędze uczuć swoich nie 
podda? Lecz upodobanie w lutni 
Orfeusza, cnej sztuce Apoilina u- 
padku nie przyśpiesza. Rozszerza 
się wszakże gust w widu krajach 
do czarodziejskich szczególniej
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cper. Już wyczerpał sic i geniusz 
muzyczny Rossy niego, bo lak roz­
liczne i mnogie sztuki, niepodo­
bna jest coraz nowym tokiem 
-harmonii okrasić. Maszyniści przy 
teatrach w giowę zachodzą , jak 
Yvjedne'm oka mgnieniu, niebo z 
ziemią pobratać, ludzi w zwierzę­
ta, basetlc na baby tańcujące 
przerabiać, jak wielu dziwacz­
nym farsom przyjemną i dowcip­
ną nadać wystawę. Utyskuje bar­
dzo dyrektor teatrów drezdeń­
skich , (którego nazwiska zapo­
mniałem) w twoich lístkách dram- 
maźycznyrh na podobne zeszpe­
cenie i upośledzenie sceny teatral­
nej, jakie mu się często zda­
rzyło widzieć w czasie .swojej po­
dróży po Niemczech. Tu w Odes-
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sie nie widziałem owych czaro­
dziejskich wystaw, i niewiem jak­
by się one wydały, bo maszynerya 
w nędznym jest stanie. Jakže da­
lekie są śpiewaczki od pani Fo- 
dor-Mainęille, a śpiewacy od Da­
wida! Kilkanaście mają tutaj sztuk 
któremi bezprzestannie darzą pu­
bliczność, La gfizza laddra, U 
matrmonio segrelo, Matrhnonio 
sciolto, Alina i kilka innych. Tuz 
wszyscy mieszkańcy umieją je na 
pamięć. We wszystkim widać za­
niedbywanie się aktorów. Lecz czy 
można dziwić się temu, kiedy u- 
trzymania nie mają przystojnego, 
kiedy nie liczne abonamenta 
szczapie zbierająca się publicz­
ność na opędzenie nawet teatral­
nych potrzeb nie wystarczają,
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kiedy przyjezdni dla kąpieli oby­
watele , przyjmować muszą kon­
trybucją na oświecenie teatru, 
kiedy wreszcie umowa, pod jaka 
są aktorowie zatrzymani na ich 
szkodę podpada odmianom? Pra­
cowity ten zawód wymaga ko­
niecznie protekcji rządu. Stałe 
tylko zapewnienie utrzymania pod 
surową co do ich obowiązków 
jory tyką iodpowiedzialnością,scenę 
do przyzwoitej świetności dopro- 
wadzić może. Mała trupa fran- 
cuzkich aktorów dawała po wie­
der azy widowiska sztuk drobnych, 
często nawet samych fars Mari­
vaux, 'Destouches etc. także uryw­
kowe i posklejane Vaudevilles, 
który to rodzaj operetek zdaje się 
bydź najnaturalniejszy i najeze-

3



ścićj mile publiczność zajmujący. 
Grano także Wesele Figara a 
gazie Beaumarchais wystawiając 
.scenę hiszpańską, charaktery a 
szczególniej lekkość francuzką 
wmieszał, gdzie dowcipem i ko- 
inicznością wiele osłabił przy­
stojną moralność. Aktor owie fran- 
cuzcy dzielnie stę zawsze roi wy­
uczali, kiedy na włoskiej repre- 
zentacy; sufler kiwamera, stuka­
niem i przy duszonym krzykiem, 
nową zawsze wyprawiał scenę. 
Spodziewają się jednak korzystne i 
reformy i ulepszenia miejscowego 
teatru, P. Alexander Sobański na­
leżący do kupieckiego zgromadze­
nia, i któremu z tego względu 
współrodacy winni wdzięczność, 
Usiłuje zniechęconych pogodzić,
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błędy poprawić, i na stopnia na­
leżytym scenę postawić. 'Wdzięcz­
ność powiadam winniśmy, bo uni­
kając handlu oddajemy siebie do­
browolnie w spekulacyjne rachun­
ki i zyski cudzoziemców lub ży­
dów, których tylko interes przy­
wiązuje do naszego kraju. Wycią­
gnięte przez n:ch korzyści rzadko 
się w krajowy obieg puszczają, 
lecz w zagranicznych więzną spe- 
kulacyach. Obywatel handlujący, 
umiarkowany i rzetelny swój zysk 
obróci koniecznie na poprawę rol­
nictwa i rozmnożenie artykułów 
przemysłowych, na czćm kraj wi­
docznie zyskuje. Obeznany gospo­
darz z handlem, wie dobrze jaka 
gałąź przemysłu ma ulepszyć. Mo- 
żebyśmy się dawno już w rzędzie
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przemy słowo-roiniczych krajów 
policzyć mogli gdybyśmy tak wier­
nie samemu tylko rolnictwu i to 
pierwiastkowemu oddani, gdyby­
śmy o stada, trzody i obory więcej 
dbab, gdybyśmy ogniwami simego 
łańcucha handlu bydź zechcieli, 
ten polubili i do niego bez uprze­
dzenia przylgnęli. Lecz chcieć po­
rządnie dom handlowy trzymcć, 
trzeba z gruntu samemu poznać 
handlową naukę, samemu pilnie 
doglądać i chronić się wielkiej skali 
do której Polacy tak îatwo przy­
legają. Bydź rachunkowym jest to 
bydź porządnym, oszczędnym 1 
rzetelnym.

Do zabaw odćskich należą Pik­
niki co Sobota przez mieszkań­
ców dawane, na które zapraszają
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gości przj jezdnych. Nadto w dnie 
świąteczne właściciele zatrudnieni 
i zamieszkali w mieście, odwiedza­
ją swoje futory czyli sady z letnie- 
mi mieszkaniami. Wielu nawet na 
całe Jalo tani sic przenoszą. Wszy­
stkie są rozłożone nad brzegami 
morza. Wiele jest pięknycli futo­
rów, z których prócz pryjemności 
znaczne jnż dla właściciel ów spły­
wają pożytki.

P. de ilihas i inni domorodnych 
win znaczne zapasy w konsumpcją 
puszczają. Dziwnie przyjemny a 
razem najkosztowniejszy, futor jest 
P Jlajnaud, wiele altan, znaczna 
ilość posągów, ładne łazienki w 
same morze wpuszczone, gusto­
wny domek, zachwycić mogą od­
wiedzającego. Teraz mieszka tam 

' 3*
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GreifFForońców Pięknością i ob- 
litością iruklów celuje P. Schmidta 
aptekarza. Przerób orne winog"a- 
dy r'hdza sie na futorze P. Bizy, 
przedaje on pud po r. ass. 12. -- 
Wszędzie zdrowe jest powietrze; 
wtyni tylko roku zatopione; szarań­
czy pokłady po nad brzegami mor- 
skiemi, przykrem wyziewem one 
zatruwają Do przyjemnych okolic 
Odessy, dodać należy Managtet 
Czerców o 8 wiorst odległy. Miej­
sca to religyi poświęcone cbszerne 
zajmuje ustronie. Znaczna te jest 
przestrzeń brzegu morskiego, o- 
woeowemî drzewami, latorośla­
mi winnemi 1 topolami w ulice wy­
sadzona. Tam śio\ Klasztor Czerw­
ców. Szum bałwanów, bi’zegi sa­
me cofnac napjærajacych się, prze-

7
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rywa głuche milczenie, a snujące 
się po krętych ulicach Czercy, re­
ligijne w każdym poszanowanie 
wzbudzają. Wad przepaścistym 
brzegiem morza, wznosi się słup 
ogromny, w środku którego sto 
kilkadziesiąt wschodów na sam }e- 
go wierzch prowadzą, gdzie fa~ 
nar czyli latarnia morska jest o- 
sadzona. Jeszcze jej nie używają, 
czekają bowiem na jakąś machinę 
do oświecenia. Co za widok ze 
szczytu słupa! jak ogromna prze­
strzeń fałdującego się zwierciadła! 
Okręty w kształcie punkcików 
przerzynają tu i cwdzle ciemne 
wody. Gubi się wzrok na około 
puszczony, tam woda bez granic, 
tu nieprzejrzane stepy drugie trio 
rze wyobrażają. Spoczęło czasexp
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oko na gmachach Odessy i na mo­
giłach Kurhanami zwanych, k;ci­
re tu i owdzie sterczały. Sięga­
łem okiem i myślą po brzegach 
morza Czarnego i po tych to da­
lekich i obszernych stepach prze­
rzynanych wodam \Dniestru,Dnie­
pru, Bohu i innemi wielu. Brze­
gi FVoi'gi, Donu i Dunaju we­
spół się przypominały. Olbrzymie 
wstrząśnienia i zmiany polityczne­
go bytu tego obszaru ziemi, wiele 
pięknych kartwhistoryi zajmują.

Spychały się wzajem zalewy roz­
maitych ludów, których Grecy bar­
barzyńcami w ogólności nazywali. 
Na półtora tysiąca lal przed erą 
chrześcijańską, Cymerowie lub 
Cymbrowie juz tu królestwa swoje 
mieli, cd rzeki Kubań dawniej
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Klombis aż do Dniestru dawniej 
Tyras zwanego. Ostrzejsze klima 
od greckiego, mało handln, mniej 
jeszcze oświecenia, przy tera czę­
ste mgły po nad brzegami morza, 
dały powód do dziwacznych opi­
sów i mniemań o tym kraju. Wie- 
leż to dzikich nawet opowieści o 
potworach ludzkich, o samym na­
wet klimacie Herodotpodaje! Jak­
że smutne gest wspomnienie oCy- 
mereyczykach w Odyssei' Homera: 
gdzie powiada: „ Sfońce które 
wszędzie ogrzewa nie świeci Cy~ 
merom. Rzymianie zaś dla ozdoby 
W opisach zachował: wyrażenie , 
Cimeríaé Tenebrae, Cyweryjskie 
pomroki. Tak dziwaczne mniema­
nia wyległy się z niedokładnych 
tradycji do jakich ' dzieje pisówie-
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lgnęli, sami nie będąc podówczas 
naocznemi świadkami. Jierodot len 
ojciec Łśstoryi, często z sa.nych c- 
powiadań chociaż niedokładnych 
Całkowite formo wat opisy. Wpo­
śród głębokich jego wiadomości 
piórem prawdy od danych, we iśnię- 
te błędy przybierały kształt rze­
czy v istości. P owlarzano więc cią­
gle zHerodota potępień e klimatu 
i kraju Cymę rów. Kiedy wewnętrz­
na niezgoda trawiła ludy cymeryp- 
skk, Scytowie na i5t4 przed erą 
chrześcijańską wypędzeni z Azyj 
od Massagetów na nich napłynęli' 
Juz odtąd znajdują się wzmianki 
o Cymerejczykaeh tu i owdzie o - 
siadłych. Zagnieżdżone i rozgałę­
zione plemie Scytów, zewsząd ich 
wypierało. Przebywali Cymerowię

H
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md Dunajem, potém błędne pro* 
wadził- życie po nad brzegami a- 
dryatyckiego morza. Dalej znowu 
jedna część kryła się po jaskiniach 
Averno, druga zaś poszła w pół­
nocne kraje Europy. Zawsze je­
dnak jakaś gałęz dawnych Cymerów 
siedlisk ojczystych sic trzymała , 
jeszcze długo po zajęciu ich przez 
Scytów.

Jakoż bliższa daleko ery naszej 
jest wzmianka ociaśninie Tomem, 
która nosiła nazwisko Bosphorus 
Chnerms. Jęcz i ta garstka pier­
wiastków} ch mieszkańców ciężkie 
jarzmo Scytów przez 800 lat dźwi­
gając, wydobyła się wreście z pod 
riego i zbrojną ręka wkroczyła do 
Azyi, gdzie królestwo Lidii w moc 
swoją wzięła Poszli za nimi w
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pogoń Scjtowie, i wswćj drodze 
napadli na królestwo Medów we 
wszystko wówczas zamożne. Uj­
rzeli się Scytowie wśród kraju po­
tężnego w siię zbrojną, zaniechali 
przeto nieprzyjacielskich kroków 
ipodprotekcyą króla Medów Cya- 
xaresa poddali się. Zyskali Scy­
towie zaufanie osób możniejszych, 
powierzono iul swoje dzieci zo- 
bowiązkicm uczenia ich języka 
Scytów, a szczególniej strzelania z 
idku. Z początku łagodnie się ob­
chodzono ze Scytami, później wło­
żono na nieb obowiązek dostar­
czania zwierzyny na stóf królewski, 
a gdy myśliwcy żadnćy z łowów 
nicprzynosiJi zdobyczy, ciężkie o- 
belgi na nich rzucano. Sprzykrzy­
ła się Scytom tak sromotna nie-
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wola, karmiąc wice w sercu srogą 
zemstę, barbarzyńskim sposobem 
ją okazali, liazu pewnego gdy po­
szli na łowy zmłodemi swojém’ 
uczniami, jednego z nieb zabili, 
posiekali, i sposobem zwierzyny 
przyprawiwszy, do stołu króle­
wskiego posłali.

Zaledwie odkryto lak okropny 
postępek, juz jego sprawcy uciekli 
i skryli się do jednej z prowinc) i 
Haliatesa króla Ligii. Cyaxares żą­
dał od llaliatesa, wydania zbro- 
dniarzów, ten odmówił i to dało 
powód do kilkoletnićj i zawistnej 
wojny, którą zaćmienie całkowite 
słońca wśród dnia wydarzone, za­
ledwie potrafiło wstrzymać Tym 
czasem Scytowie w państwie Medyi 
będący, przypatrując się rządo- 

Tom II 4
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wi, poznawali jego słabości. Chci- 
wi zawsze łupów i panowania, 
przetnyśliwali nad sposobami za­
wojowania Medów. Jakoż, gdy 
król zajęty byk wojną zAssyryj- 
czykami, dali wiedzieć Scytowie 
ziomkom swoim, il czas jest nad­
ciągnąć ze znaczremi silami. Nie 
wiele znaleźli oporu, cala Medya 
w moc Scytów się dostała, gdzie 
ki*ól Lykos panowanie ogarnął, 
rozpustą i barbarzyństwem Scy­
tów odznaczone. Nie mogąc silą, 
uwolni! się podstępem Cyaxares 
od haniebnego jarzma, Popular­
nością stara! się zyskać zaufanie 
i pozorną przyjaźń wodzów scy­
tyjskich. Gdy już by! pewnym, 
że dalecy są od wszelkich wzglę- 

f dem niego podejrzeń, zaprosi!
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wszystkich wodzów a z nierai ich 
króla Likusa na solenna' ucztę,£ t>
gdzie co do jednego kazaŤ wymor­
dować. Na odgłos ták «stratnej 
śmierci wodzów, rozbiegli się Scy­
towie, wpadli w góry kaukazkie, 
aztamtąd przebywszy ziemię mię­
dzy morsem Kaspijskiej» aCzar- 
ném, przeszli Don i dostali cię do 
ojczyzny swojej. Scytowie pier­
wiastkowe z Azji wypchnięci, po 
wyparciu Cymcry-czyków, oparli 
broń swoje až wTracyi nad brze­
gami Dunaju. Zajęli wszystkie 
równiny, wszystkie rzeki i same­
go morza nadbrzeża, przylepie 
wreszcie tauryckie góry i lasy. 
fctąd podzielili się na Scytów 
Nomadów czyli Koczujących, i 
na Rolników faz pod władza
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królów będących, którym niejako 
hołdowali pierwsi.

Jak mówiono o Cyraerów kraju 
tak podobnie i o Scytach. Miano 
zawsze Scytya za kraj zimny, gdzie 
sama natura straszna i oziębia wV C tj
swych dziełach była. Mieszano 
prawie zawsze w opisach Scytya 
azyatycką z europejską. Poeci zaś 
dla dobitniejszych porównań, lub 
wyrażeń mocniejszych, przesadzo­
nych chwytają się wyobrażeń. 
Wreszcie czyliż dziwić się mo­
żna, że Owidiusz wygnaniec rzym­
ski , lejąc bolesne rymy w miejscu 
swojego wygnania Tomi dziś Te- 
rnhwar nad Dunaje w w teraźniej­
szej Bułgarii smutki swoje (a) prze- 
pełnił dotkliwćmi wyrażeniami o

(aj Poezye Owidiusza.



surowości kiimaiu i srogości na ­
tury? Ilaleki od ojczyzny, strąco­
ny ze znaczenia, faworów i wy­
godnego życia, czyliž w dalekiej 
ziemi moralne szczęście mógł zna- 
leźć? Wiemy jak jeden z panów 
włoskich przebywając czas nieja­
ki w Anglii, g,dz’e zamiast ja­
snego nieba swojej ojczyzny, gru­
be tylko mgły oglądał, pisząc do 
przyjaciela swojego we Włoszech 
mieszkającego, słońcu kazał się 
od siebie pokłonić: salutatemi U 
sole, Że Scytowie Nomady zale­
gali ziemię stanowiącą dziś gu­
bernie Ekaterynosfawska i Cher- 
sońska, w bezleśnym kraju, wHe- 
rodocie znajdujemy świadectwo, 
który powiada, že on. dla niedo­
statku drzewa, kośćmi zwierząt

4*
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palili. Te Koczujące hordy tara 
się zatrzymywały, gdzie dobry wy­
pas dla trzód swoich widziały, 
co zaś tylko było im na zawadzie, 
to siłą odpierały. Prostota oby­
czajów i wspó ł nem zaufaniem się 
odznaczały. Uważać ich można 
hyło za pasterzów Scytom rolni­
czym usługujących, w pewnych 
bowiem czasach zbliżali sie zswo-o
jeroi trzodami po nad brzegi Bo- 
tystenu czyli Dniepru i ku pół­
wyspowi Tattryki, gdzie Scytowie 
rolnicy zamieszkali - tam wzajem­
ną robili z trzód i płodów zamia­
nę. Stawiali wozy swoje wkoło, 
we środku zaś rozpinali na żer­
dziach skóre zwierzęca, co im zao c o
namiot służyło. Po ukończonej u- 
godzie, na rozłożonćm ognisku
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piekli zrzebie, nićm się dzielili, i 
lak solenną ucztą trwałość umo­
wie nadawali. ‘Łuk, sajdak, ma­
czuga , cala broń i całą ozdobę 
składały. Zręczność w robieniu 
taką bronią, godność i znaczenie 
osobom nadawały. W najazdach 
już na własne hordy, juz na są­
siedzkie ludy, całą roskosz znaj­
dowali, Barbarzyństwo nad jflÖ 
cami ożywiało icii dzikie obycza­
je. Wykupywali oczy niewolni­
kom swoim i do robót koło ma­
sła i sera przymuszali. To srogie 
obchodzenie się złymi których za 
nieprzyjaciół swoich uważali , do 
obrzędów narodu scytyjskiego a 
nawet do ich cnot należało. Scy­
towie bowiem rolnicy, których 
rzadność, rneztwo i charakter tak
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dzicjopisowie wychwalają, którzy 
pracę, gościnność i dobrą wiarę 
za godło swojego narodu uważali, 
skoro jeńców pojmali, głowy im 
odrzynali, część ich odsyłali kró­
lowi, a część pewną na tykach 
przed domami swojćmi zawieszali, 
przeznaczając ich niejako na stró­
żów domowych. Po odniesieniu 
zwycięztwa zgromadzali się wko­
ło, wykopywali dołek w ziemi 1 na­
pełniwszy go krwią nieprzyjaciół, 
kolejno ją chłeptali. Były prócz 
tego publiczne coroczne obrzędy 
i uczty, gdzie po wymordowaniu 
na cześć Marsa kilkudziesięciu 
jeńców, każdy spijał wino z cza­
szek zabitych przez niego w wal­
ce nieprzyjaciół Którzy zaś tej 
czaszki, dowodu s?rego męstwa o-
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kazać niemogli, ze wstydem usu­
wani byli od giona biesiadników.

Kroczyli sic krwią zwyciężo­
nych Scytowie i z uniesieniem fa­
na ty cznćm rozlewali jej potoki na 
cześć bóstwa J'Toyny. Wiele 
przemian doznały zwyczaje, kie­
dy związek z oświeceńszemi luda­
mi , kiedy przemyślne Greków o- 
sady, otarły Scytów z pierwiastko­
wej dzikości. Lecz piętno barba­
rzyństwa w obrzędach religijnych 
zawsze trwało, bo cześć dla swo­
jego bóstwa, bo sposób jéj wynu­
rzania zajmując najskrytsze we­
wnętrzne ludzi uczucia, najtru­
dniej się wykorzenić dadzą. Ka­
żde zgwałcenie obrzędów religij­
nych, każdy zamach na ich odmia­
nę, niosąc niejako krzywdę temu

45
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co czczą ludzie, komu najskrytsze 
myśli i serca uniesienia powierza­
ją, juz ich krwawo doiyka i ro­
dzi energiczną obrazę do fanaty­
zmu posuniętą. Pieligijne wojny 
tém są okropniejsze cd innych, że 
krzywdy nie dającej cię ściśle od­
znaczyć poszukują; źe każdy sie­
bie za podporę chwiejącej się re- 
Jigu swojej uważa; że każdy w 
rodrażmonych swych uczuciach, 
s^Ioy zapaf znajduje ; ze wreszcie 
niosąc szczere poświęcenie się, i 
teraźniejsze i dalsze swe życie bla­
skiem szczęścia i wewnętrznejc c *

spokojncści ubarwiać się zdaje. 
^Łatwiej się odmieniają lub zacie­
rają mniemania polityczne, bo te 
są z czasem nabyte, bo ich począ­
tek do samychże ludzi się odnosi,

46



kiedy wyobrażenia religijne już jak­
by za wrodzone, a ich źródło jak­
by z samego bóstwa wypływające 
uważać się mogą. Trzeba potężnej 
odmiany w uczuciach i rozumie 
ludzkim, trzeba silnego wstrzą­
śnięcia politycznego, żeby się wyo­
brażenia religijne zmienić potrafi­
ły. Jeszcze w tysiąc prawic, lat 
po osicdzenin sic Scytów na tej 
ziemi, bożek Mars błagalne od­
bierał ofiary z ciepłej krwi ludz­
kie']’, i srogą zemstę na tego wy­
wierano, któryby śmiał ojczyste 
zaniedbywać bóstwo, lub do ja­
kiejkolwiek przylegał nowość'. 
Przykładem tego jest Anarcharsis 
sławny głęboką nauką, wstrze­
mięźliwością obyczajów i tragicz­
nym swym zgonem. On młody Scy-

do Krymu. 47
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to, potomek krwi królewskiej, u- 
r o ozony z Greczynki, żył na 5g4 
lat przed erą cbrześcijańską. U~ 
czon^Barthélemy wyprawia wrpo­
dróż swojego Aiiadiąrsysa we dwa 
wieki później, bo mu trzeba by­
ło do fikcyî przyjemnej i pełnej 
erudy&yi najinteressowniejszą o- 
brać epokę. Prawdziwy Anachar- 
sys odbywał w Atenach nauki, 
wówczas kiedy Solon mądremi 
prawami obdarzył ojczyznę. Pod 
tym mędrcem nauczył się czystej 
filozofii i prawdziwej znajomości 
człowieka. Był to w Grecji wiek 

. mędrców. Każdy z nich obrał za 
godło swoich zaciekać , prawidło 
w krótkich lecz wiele znaczących 
wyrazach, jako: nic nadto, znaj 
siebie samego etc, Anacharsysa



maxyma ulubiona była przestawać 
na koniecznej potrzebie, jakoż 
wszystkie kroki jego do tego dą­
żymy. Ubiór miał najskromniejszy, 
pościeli rie potrzebował, jadał 
prawie same nabiały, nigdy Łrun- 
kdwnie pijał. Solon powziął przy­
jaźń i szacunek dla swojego ucz­
nia i towarzyszył mu w podróży 
do Koryntu gdzie byli na uczcie 
mędrców. Zapytywany Anacharsys 
zawsze wybornie odpowiadał. Gdy 
rozmowa toczyła się o winie rzekł 
Anacharsys: iż latorośle winne, 
trzy rodzaje win wydają, jedne 
rozweselają, drugie upajają, trze­
cie przykre zadają cierpienia.” 
Wiele jego głębokich jest myśli 
o prawodawstwie, o moralności, 
o znajomości serca ludzkiego, a co 

5
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szczególniejsza, iż wśród paga- 
nizmu, prawdziwe miał wyobra­
żenie o istocie Boga. Po 44 latach 
naukowej podróży, uposażony w 
obszerne wiadomości, wrócił do 
swojej ojczyzny, zżywa chęcią jej 
usłużenia. Panował wówczas w 
Scytyi Saulics tyle tylko znany 
whistoryi, iż) się śmiercią Ana- 
charsisa splamił. Kiedy bowiem 
Anachnrsis spełniając przyrzecze­
nia, że skoro nr, rodzimej stanie 
ziemi, złoży sposobem Greków o- 
fiarę Cybeli, już do jéj uskutecz­
nienia, żeby ziomków nie obra­
żał, sekretnie się przybierał w la­
sach Hilejskich ; sam król śmier­
telną ugod/ił go strzałą. Kieiylko 
Anacharsis padł ofiarą fanatyzmu 
religijnego Scytów; takiż prawie



i os spotkał kii króla Scylesa, któ­
ry szczególniej był przylgnął do 
greckich obrzędów. Jego matka 
Grcczynka z kolonii naddunajskićj, 
wychowała go sposobem Greków 
wieli języku i zwyczajach. Pojął 
petem za żonę także Greczynkę, i 
wjéj kolonii wystawił pałac no­
szący znamiona bóstw greckich. 
"W tern to mieście lubił ukrad­
kiem od swoich ziomków, prze­
siadywać w czasie obrzędów ba- 
cliusowych, a nawet często bar­
dzo przebrany po grecku, to­
warzyszył zebranym otiarnikom. 
Sprzeczka prywatna wydała kró­
la zemście jego poddanych. Gdy 
bowiem jeden, z Scytów naganiił 
Grekowi święta Bachtmnliów, ten 
na dowód -ch ważności wyznał,

do Krïmjj. 5l

4



52 PODRÓŻ

iŽ sam Scvïes z checia sie im od-J c c
daje. Jakož ukrył kilku Scytów 
właśnie wtedy kiedy san król pro­
wadził po mieście chor tańczący 
Uwiadomieni o tćm Scytowie, o- 
debrali mu władzę królewską, a 
później brat Scylesa Octamasades 
kazał mu ściąć głowę. W téj wła­
śnie Epoce podróżował Herodot 
po Scytyi, 10 jest na 4Í4 blisko 
lat przed Erą chrześciiańsKą.

Obronę ojczyzny na polu Marsa 
do najwyższych zaszczytów u Scy­
tów liczono i cześć fcohatyrom za­
wsze oddawano. Gdy szło w wiel­
kie; rzeczy o przysięgę zwykli by­
li Scytowie kłaść rękę na grobach 
bohaterów, których pamięć wiel­
bili. Kie zaniedbał w późniejszych 
wiekach ów dziki pogromca Atilla,
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tej czcf dla męztwa Scytów odda­
wanej «żyć za Iiasło mnogich zwy­
cięż łw i srogich bezprawie w. Wra­
żał w naiezdnicze swoje hordy, iż 
miecz który t-zymał, pamięć bo? 
liatyrów scytyjskich aa sobie jesz­
cze nosił, i ten miecz krwawą mu 
po stosach ładzi ścielił do try­
umfów drogę. Ze szczególniejszą 
zaś czcią byli ku swoim królom, 
których rządy więcej były radą, 
niż rozkazami. Skoro król zacho­
rował, natychmiast wieszczków i 
kapłanów sprowadzono, a wypro­
wadzali zawsze źródło jego cho­
roby z tego, że któryś z poddany ch 
złorzeczył przeciw niemu. Wy­
szukiwano winnego i sKoro prze­
konanym został o rzeczoną zbro­
dnią, palono go publicznie ; w prze- 

5*
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ciwnym razie, wieszczko wic sam 
podobnej karze ulegali. Każde na­
wet fałszywe doniesienie do naj­
ważniejszych przestępstw liczono 
i sprawców surowej poddawano 
karze. Śmierć króla byka zawsze 
kieska narodowa. Namaszczonec t t
woniami i obsypane nasionami 
pachniącemi ciało jego, po całym 
prowadzono kraju. Wszędzie lud 
ciężką okazywał żałość, i w do­
wód uczuć swoich jedni obrzyna­
li sobie końce uszów, inni noz ­
drze wyrywali, inni krajali skóre 
na czole i twarzy. Gdy już po ca­
łym oprowadzili kraju, składa­
no "włoki królewskie na pustyni 
Gerrhos po nad Dnieprem, a z 
niemi razem zakonyw ano jedne z je­
go żon, koniuszego, kuchmistrza,
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*zambelana, Strzelca i po jednym 
sprzęcie każdego rodzaju, przy- 
tém naczynie złote, które za o- 
znakę godności królewskiej za­
wsze służyło, i kilka najprzedniej­
szych koni. Po skończonym roku 
żałoby, odnawiano ten obrzęd i 
kilkudziesięciu dworzan i tyleż ko­
ni, znowu na cześć popiołom kró­
la poświęcano. Mają Lydź dotych­
czas mogiły na równinach nad­
dnieprzańskich zachowane, które 
za groby królom Scytyi służyły. 
Jeszcze jeden szczególny narodo­
wy zwyczaj tu zanotuję. Scyto­
wie trudu: byli do zawierania 
związków przyiaźm. Kto znalazł 
przyjaciela, ten obrzędem publicz­
nym wrażność swych uczuć oka­
zać nie zaniedbał. W pośród
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zebranego leda, stali dwaj przyj- 
jacieie, otwierali sobie wzajem 
żyły, maczali w niej swoje strzały 
i pałasze, a zmieszaną brwią z 
małą iiośelą wina i siebie i zna­
komitych obecnych traktował;, 
poprzysięgając wszelkie losu wy­
darzenia dzielić pospołu. Co za 
szlachetne zobowiązanie sie, i

b

gdyby nie nosiło na sobie cechy 
barbarzyńskiego obrzędu, było­
by zawsze do naśladowania. Uczu­
cia przyjaźni prawdziwej, to jest 
gdzie ani własny interes, ani po­
lityka nie przewodniczy, gdy raz 
serca zajmą, i węzłem wspólne­
go że tak powiem życia zwiążą, 
uzacniają moralne istnienie czło­
wieka. Śmiesznie ci rozumieją, 
którzy zawsze przyjaźń widokiem
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osobistego interesu chcą kazić. In­
teres czjii potrzeba zbliża ludzi, 
a uczciwość prawą wskazuje dro­
gę. Wtem zobopóloém okazania 
sposobu myślenia i uczuć swoich, 
budzi się wzajemny pociąg czyli 
sympatya, zawiązuje się szacunek, 
ten po dïuzszém poznaniu sic, po 
cząstkowćm serca i myśli wynu­
rzeniu , na przyjaźń się zamienia.

Przyjaźń więc z interesu po­
wstawać może i najczęściej z nie­
go się rodzi, lecz nie na interesie 
osobistym polega. Ten nie zna ce­
ny przyjaźni, ten jej niegodzien, 
kto podobną daje detinicyą. Tyl­
ko tyle przyjąć można osobistości, 
że przyjaźń w moralnych uczu­
ciach jest potrzebną, że na jej 
bonie i roskosz; i nieszczęście skba-c
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dająo milszemi i znośnicjszcnr si ę 
one staja. I Scytowie w zaprzysię- 
żonéj przyjaźni tejże pociechy szu­
kali; dzikość jednak obyczajów, 
w okrutnym obrzędzie spłukując 
we krwi pierwszy zawiązek przy­
jaźni; już się często z praw natu­
ry wyrywała, i barbarzyństwem 
zeszpeciła. Jakoż w przykładach 
uniesień przyjacielskich, jeśli znaj­
dujemy wzory bohaterskiego po­
święcania się Scytów przyjaźnią 
złączonych, znajdziemy też ślady 
krwią zawziętości splaskane.

Ttandamis i Amizok dwaj Scy­
tów ic zwykłym obrzędem poprzy­
sięgli solne przyjaźń. W ciągłych 
prawie utarczkach hord rozmai­
tych, zawśze Dandamis zasłaniał 
przyjaciela od ciężkich razów, za-
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wsze Amizok swoją krwią okupy­
wał ciosy na Dandamisa wymie­
rzone. Obaćwa pod tarczą przy- 
iaźm podwajali swe siły i naigca- 
wali się z samej nawę i śmierci. Był 
ta czas kiedy Sarmaci z Me dyi pier­
wiastkowe na kraj Scytów wyla­
ni częste toczyli z niemi wojny. Ja­
koż liczne hordy Sarmatów na­
padły na&ryicw po nad rzeką Ta- 
nais rozłożonych. Zarumieniły się 
wody Bonu wspólną krwią walczą­
cych; każdy wolał życie stracić jak 
dostać sie w mewcla, bo dzika zem-c Ł
sta ich czekała. Sarmaci nagroma­
dziwszy jeńców, spiesznie z memi 
rzekę przepłynęli. Już smutnemi 
rozrządzają ofiarami, już jednych 
na rzeź przeznaczają, innych zno­
wu ciężkie czekają i oboly. Amizok
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do ostatnich należał; znośniejsze 
xnu były więzy, niż owa niepe­
wność ożyciu przyjaciela swoje­
go. Dandamis także, zaledwie po 
boja odetchnął, zapomina o wła­
snych ranach, śpieszy szukać przy­
jaciela. Przejrzał stosy trupów, a 
nie znalazłszy Amizoka, wpław; 
się w Don rzuca, stawa u brze­
gu, łzami zlewa Sarmate które­
mu za własność Amizok siec
dostał, by mu jedyny skarb jego 
zechciał wrócić. Brzydzą się li­
tością ohydne serca. Dzikf Sar­
mata wielkiej domaga się nagrody. 
Mc nie miał Dandamis bo mu los 
wojny wszystko zniweczył. Siebie 
więc samego w zamian oddaje. Ko­
rzystał okrutny nieprzyjaciel z te­
go uniesienia przyjaźń’, a dysząc



DO K'ÄsYMU. 6i

samą tylko zemstą, oczów jego w 
zakład się domaga. Zgadza się i 
r.a to Dandamis ; morderczém więc 
żelazem wyrywaniu oczy rozjuszo­
ny Sarmata i Amizoka oddaje. Śle­
py juz Dandamis, i wielu ranami 
wycieńczony, wraca do swojego o- 
boza wsparty na barkach dobrego 
swojego przyjaciela. Skoro Amizok 
przyprowadził Dandamisa w po- 
śrzód jego familii, nie mogąc znieść 
tak rozdzierającego widoku przy­
jacielskie; chary, na dowód wdzię­
czności sam. sobie oczy wyfupif.

Jeszcze jeden przykład zemstą 
napiętnowany zapisze. Kiedy Scy­
towie wzrośli w potęgę i mieczem 
iłukiem krańców zwycięztw swo­
ich naznaczyć nie mogli, przesta­
wali w ówczas na samym tylko ha-

6
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raczu od narodów icli przemocy 
uległych, pobielanym. Zostawiali 
z resztą podbite kraje własne- 
ftm sterowi, mało bacząc kto- 
by w'nieb rządził, byle tylko z na­
łożonej powolności uiścić się po­
trafili. Państwo Bosphoru oprzeć 
się niemogło barbarzyńskim napa­
ściom Scytów, i liczbę hołdo- 
wników powiększyło. Przysyłali 
ezęstoScylowie powierników swo­
ich do królów Bosphorskich dla 
wybierania daniny. Takim byłpo- 
słańcem Arsakomas do Leukano- 
ra króla Bosphoru. Przyjęty na 
dworze królewskim z uszanowa­
niem ; uległością, miał czas po­
znać królewnę Mazee i wriei siec c ' c
pokochać. Dwóch możnych siążąt 
Bosphoru, LariMaklyen ojej rę-

62
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kę się starali. Nadio był pewnym 
siebie Arsakomas że skwapliwie 
król i krokwi lapierwszeństwo mu 
dadzą i dla tego niedługo się wa- 
hai z oświadczeniem swoich za­
dań, a na poparcie swej wartości 
rzecze: „nie mam żadnego majątku 
lecz jestem Scyta i bogatszy od 
innych, bo dwóch mam przyja­
ciół” Wyśmiano jego prostotę i 
Mazea dostała sie Xiažeciu Ma-

C b c

klyen. Upokorzony i rozgniewany 
Arsakomas ovzszcmBosphor i pe­
łen ciężkiego żalu wraca do swo­
ich przyjaciół Leuchates i Ma- 
kentes posiadali ;ego serce. W 
mocnych opowiada przed niemi 
słowach obrazę przyjaźni jakiej 
doznali od króla Bosphoru. Obra­
żona miłość własna, daleko za-



wziętość poprowadzić może, a 
tym bardziej kiedy zwyczaj naro­
dowy ją upoważnia i oświeca. 
Leuchates jakby piorunem rażony, 
pierwszy na zaprzysiężona przy­
jaźń się zakbna, ze głowę Leuka- 
nora na jej ofiarę niezawodnie zło- 
ÍJÍ Makcnles zaś, życie własne 
daje w zakład, że choćby po sto­
sie trupów, i po krwi potokach, 
musi Xicžniczke przyjacielowi do 
rąk przyprowadzić. Tak wielkie 
przedsięwzięcia, tak silna do zem­
sty pobudka, wielkiemi groziły 
wypadkami, cc przewidując Ar- 
zakomas zebrać siłę zbrojna na 
przypadek zamyśla. Krajowym 
więc obrzędem do swej sprawy 
zachęca. Zabij?, wołu, sam na ro­
zesłanej jego skórze siada, mając
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w tył ręce związane, i ognistemi 
słowy zhańbioną przyjaźń zgroma­
dzonym ziomkom wyraża. Żarzące 
się trzech przyjaciół twarze, krwa­
wą dysząc zemstą, całą moc savcích 
uczuć w serca przytomnych wraża­
ły. Cisną się tłumem chciwi bo­
jów towarzysze, a który tylko pra­
wą dotknął nogą siedzącego Ar za- 
komasa i kawał mięsa wołowego 
schwycił, juz brał na siebie so­
lenny obowiązek walczenia i ra­
zem dostarczania z swej strony pe­
wnej liczby uzbrojonych ludzi. 
Tak więc wkrótce zemsta trzech 
przyjaciół stała się sprawą całe­
go prawie narodu. Kiedy Arzn- 
komas zatrudniał się uzbrojeniem* 
Leuchates już był w B osp hor ze. 
Giętkiego był charakteru i dla tc>- 

6*
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go fal wo przejął dworskie etykie­
ty i zwyczaje. Po niejakim czasie 
staje się poufałym króla, a korzy­
stając z tego powiernictwa, oznaj­
mia Łeukanorowi, iżby chciał ul­
żyć sercu swojemu i ważne oso­
by królewskiej tyczące się sekreta 
cdkryć i to pod przysięgą w świą­
tyni złożoną.

Kto zyskał chytrością zaufanie 
czyje, ten potężnie może nim dzia­
łać, bo słabą stronę charakteru mu­
siał już doskonale poznać. Król 
chciwy dowiedzenia się tajemnicy, 
udaje się z Leuthatesem i z całym 
swoim dworem uo miejsca bó­
stwom poświęconego Całemu or­
szakowi rozkazuje król zostać 
przy świątyni, oba tylkc do niej 
wchodzą. Ściśle drzwi zamkną-



wszy, po wymówieniu królowi 
pogardy jakie; od niego przyjaciel 
jego Arrakomas doznał, ucina 
mu głowę i schowawszy ją do 
worka, który przy boku nosił, 
wyszedł ze świątyni, udając przed 
dworskieml iż za pewną rzeczą 
król go posłał, i że natychmiast 
wróci. Już pierwej przygotował 
się Leachates do szybkiej uciecz­
ki , rączy koń czekał na niego w 
miejscu ukrytém, siada nań i wkrót­
ce staje pośród Scytów, składa­
jąc u nóg przyjaciela ofiarę wspól­
nych uczuć. Makentes świadomy 
postępku Leuchatesci udaje się do 
xiecia Mokly en, który daleko prze 
bywał od stolicy. Przyśpieszył 
swe przybycie pierwej, n:’m wieść 
o śmierć’ króla się rozeszła, amie-

do Krymu. 67
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niac sic bydź z narodu Alanów i 
krewnym xiezny Mazei łatwo zy­
skał całkowitą przychylność xią- 
ząt i dworu. Zwiastuje xiažeciu o 
rozruchach w stolicy Bosphoru i o 
wakującym tronie, namawia wre­
szcie by wazę co najprędzej tam 
pośpieszył. Wybrał się xiązę w 
nagłą podróż, zonę swoje odda­
jąc mniemanemu krewnemu wo- 
piekę; aby z nią zwolna za nim 
jechał. Skoro Leuchates widział 
chwilę, w której mógł bydź pe­
wnym zdobyczy, porywa Mazee, 
sadza ją na konia przed sobą i or­
lim lotem przybywa dc Arzako- 
masa, by się cieszył zakładem 
wspólnej ich przyjaźni. Nie wiele 
trzeba było czasu, ażeby śię o 
sprawcach zbrodni przekonano w



Bosphorze.Rozpaczający mącMa- 
klyen zgromadza wojska, przyłą­
cza sic do niego z swoją siłą brat. 
kroleski i tak wkraczają do Scy- 
tyi. Arzakomas staje na czele 
zbrojnych Scytów, każdy z trzech 
przyjaciół, puszczając na wj^ścigi 
mordercze swe serca i dłonie, cu­
da waleczności dokazuje. Ich przy­
kładem zagrzani Scytowie, odno­
szą walne zwyeięztwo, i rozbici 
oba xiazçta wracają do swojej oj­

czyzny.
Długo zachowywali Scytowie 

prostotę obyczajów, i dalecy od 
zbytków, handlem wszelkim, a 
szczególniej z osadami greckiemi 
pogardzali. Lecz Grecy potrafili 
zbytek zaszczepić, a pochlebiając 
miłości własne;, potrafili to na-
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wel zrobić potrzebą, co Scyto­
wie do zbytków 'pierwej liczyli. 
Jakoż chęć bogactw p owodem już 
była do rozmaitych wojen Scy­
tów przeciw dalekim krajom. Po­
byt ich wMedyi, szczęśliwe zwy- 
cięztwa w Azyi, rozpasały ich na 
wszystkie nadużycia. Potężni w 
ludność a dzicy w obyczajach, 
wszystkim byli straszni. "W wieku 
ostatnim przed era chrześcijańską, 
okrutnego uciemiężenia doznawali 
osadnicy Grecy, a niemogąc już 
znieść srogiej tyranii Scytów, pod­
dali się opiece potężnego wów­
czas króla Pontu Mitrydatesa. 
Sarmaci zazdrośni Scytom, uła­
twili Mitry(latesowi przejście ze 
Wschodniej strony morza Azo- 
wskiego. Ten przeszedłszy Don,
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stał się panem całej Scytyi. Mi­
try da fes później zajęty był ważną 
wojną z Lukullem, a potrzebując 
znacznych sił wojennych, wezwał 
hołdowniczych Scytów na posi­
łek. Oparli się Scytowie temu 
rozkazowi, nawet znaczna ich 
część, niechcąc uledz obcej prze­
mocy, zgromadziła się pod prze­
wodnictwem Odina i sławną zro­
biła emigracyą do Skandynawii. 
Na pół blisko wieku przed erą 
chrześcijańską, wszystko zmieni­
ło postać; przez zwyeięztwo bo- 
wiem Pojnpejusza nad Mitry da­
tent, Rzymianie stali się już pa­
nami Scytów i całej Tamy ki. Juz 
osłabieni w siła cli Scytowie, ule­
gali pierwej jeszcze napływom 
przyległych narodów. Sarmaci
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często icli zwyciężali Scytowie 
sami ten naród obok siebie roz- 
krzewili, bo ich liczne osady na­
prowadzili zMedyi.

Zdaje sic nawet wypîyvraé ety­
mologia Sarmatów z wyrazów Sy- 
ro-medy nie zaś Sauromata(oczy 
gadziny) dla dzikich obyczajów 
tak zwani.

W kilka lat po śmierci Mitryda- 
ta, Gotowie zniszczyli miasta nad 
Dnieprem i wkrótce stali się stra­
sznymi na wszystkich brzegach 
morza Czarnego. 1 tu wda śnie 
naznaczają historycy epokę za­
traty nawet imienia Scytów. Ro­
zeszli się Gotowie na wschód 
pod imieniem Ostrogotów, a ca­
ły prawie zachód zajęli PT'izy- 
gotowie. W drugim wieku ery
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chrześcijańskiej Traj an uzbrajał 
się przeciw napaści Gotów, W 
trzecim wieku pustoszyli Bosphor 
brzegi Dunaju i państwo Pizym- 
skie. Kiedy religia chrześcijańska 
przyświecać zaczęła Chersoni- 
stomBosphoranomj Golowi e świę­
tość jej uznali. W tym czasie Hu­
nowie pod wodzem swoim Ba­
lami erem poprzednikiem pamię­
tnego Attyli przeszedłszy Don 
zawojowali Golów. At ty ta sze­
rzył spustoszenie po wszystkich 
krajach, ujarzmił narody po za 
Renem, rozbił państwo Hzymskie, 
wreszcie po jego śmierci, własne- 
mi szarpani Hunowie niezgodami, 
padli pod przemocą nowych na- 
jezdnikdw. Zjawili się Chazarome 
tak zwani od Chazar z arabskie- 

Tom IZ 7



go morze Kaspijskie, a znienr Pie- 
czyngowie,.którzy zdawnemi Go­
tami i Hunami barbarzyńskie wy­
rządzali najazdy i w których pań­
stwo Bosphoru najwięcej ucierpia­
ło. Wielkie tu następowałyzmiany 
politycznego bytu narodów, brzegi 
morza Czarnego i obszerne przy­
ległe stepy zajmujących.

Dalekobym się zapuścił, gdy­
bym chciał wypisywać historyą 
tych wydarzeń. Wreszcie może 
jeszcze znajdę okoliczność przy­
pomnienia sobie niektórych wy­
padków. Po co zapędzam się w 
ten las tak dla mnie ciemny? na 
co się zdało bazgrać o Cymesach 
Scytach it. d., kiedy to co pamięć 
moja zatrzymała może bydź myl­
ném? Niechaj nas uczony Lelewel
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w najzawilszą historyi ścieszkę sin 
zapuszcza, jego wielka erudycya 
służy mu zawsze za siiną nić do 
wyjścia z labiryntu. Tybyś cicho 
siedział albo raczej wolał byś M- 
storyąpłodów natury nie zaś kra­
jów i narodów przebiegać. Tak- 
by mi każdy powiedział, komuby 
tylko wpadł w ręce mój dziennik. 
Odpowiedziałbym wprawdzie na 
to, že zwyczajem jest moim, wy­
bierając się w jaką nieznaną mi 
stronę, poznać pierwej gdzie bę­
dę , co tam było, i co znajdę do 
widzenia, tak więc pierwej już 
z Odessą, z brzegami morza Czar­
nego i z Tauryką poznałem sm, ni­
aient do nich przybył; przegląda­
łem te i owe dzieła, a tak co mi 
z tego czytania i z poprzedmczych
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mole wiadomości bardzo małych 
i urywkowych uLkwiło w pamięci, 
to dia własnej nie dla drugich 
przyjemności powierzyłem i je­
szcze , powierzę mojemu dzienni­
kowi, Ale czas coś dalej za Odessą 
widzieć.

O 3 wiorsty za monasi erem jest 
osada niemiecka Lustdorf piękna 
czysta i dość obszerna luz nad mo­
rzem położona. Przy każdym dom­
ku są zabudowania gospodarskie 
i małe sady. Przyjezdni znaleźć 
mogą nie złe podwieczorki. Ma­
jętniejsi Grecy zwykli przenosić się 
do tej osady na letnie mieszkanie 
i dla brania morskich kąpieli. Mi­
łość pracy i porządku, nagie ste­
py w ozdobną przybrała okolicę. 
Czemuż w naszych włościach.

76



gdzie i ziemi i wody i drzew jest 
podoslatkiem, tej czystości około 
chat włościańskich i skrzętnego 
gospodarstwa nie widać? W każ­
dym prawie czfcwieku wrodzona 
jest chęć do opieszałości; przy­
kład i nałóg ją utrwala i jakby 
w prawa sukcessyi podaje. Lud 
nieoswieeoay nie umie i nie chce 
przewidywać dalekich z pracy ko­
rzyści, a za godło swojego leni­
stwa kładzie tak mój ojciec i 
dziad robili. Czemzc przełamać 
tak szkodliwy i poniżający upór? 
jakim sposobem dać im poznać 
przyjemność i pożytek z porządku 
i pracy? jak ich wydiwignąć z te­
go grubego niechlujstwa? Wła­
ściciele włości, wiele od was sa­
mych zaiežy! przykład, nauka, za- 
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checenie ’ nagroda zdaia sie bydź 
kluczami do tego. Wszelkie wysi­
lenie kładzie tamę postępowi, 
niech właściciel nie stara sie krwa-

b

wym potem chłopków zalewać 
obszerne łany swoje; niech da 
im uczuć przyjemność z umiarko­
wanej pracy; niech reigijnćj szu­
ka drogi do moralnej poprawy, a 
ujrzy się bezwątpienia szczęśli­
wym wśrzód uszczęśliwionych 
przez siebie familii. Jakże cudo­
wne są obrazy roskoszy i słody­
czy wiejskiego życia harmonijnym 
brzmieniem lutni Wirgllego, De­
bila i Felińskiego wsławione. Mnie 
dumającemu snują się po głowie 
różne ich wiersze dawno uwiezłe

G

w młodej jeszcze pamięci. Powie -



do Krymu.

działbym z miłym tłumaczem zie~ 
m-aństwa.
» JNieraz człowiek co piędzi grunt« nieposiada,
s W myśli miastem obszemém lub królestwem

włada
»Ja nie wzdycham i w samych obłędach ma­

rzenia «
» Abym w reku swych ważył mocarstw prze­

znaczenia:
» Szczęścia skromniejszy obraz wystaw«]" $e

sobie.
» Czasem sie naczelnikiem wioski małej robię,
» Rozrzedzam samowładnie moje szczupłe

kraje,
» Lecz na własnych staraniach jeszcze nie

przestaie r
» Chcę aby niosąc pomoc dla siebie wzaje­

mny
» Wszystkie władze wsi mojej leczyły się ze

mny......
» O ! gdybym wioski małej został kiedy pa­

nem ,
» Stan mój byłby dopiero najszczęśliwszym

stanem-
» Piękne drzewa i kwiaty miałbym tam do

koła ,
» A nadewszystko szczęściem jaśniejące czoła,

79
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» Nic chciałbym zęby trując serca mego radości 
» Głód przykry w moich oczach rozpościerał

bladość.
»Lecz nie cierpię próżniaków: sierp,,kosá,

motyka,
» Wóz, pług, słowem sprzęt wszystek zbro­

jowni rolnika.
»Czekałby na ubogich' a dzieii swój skończy­

wszy
» Do mego domku biegłby każdy najszczę­

śliwszy,
» Gdzieby go z r$k mych doszła wysłużona

płaca:
» Atakby u mnie nędzę odpędzała praca.’”

Jabym jeszcze i pod względem 
lekarskim zwrócii na nich uwagę, 
iabym starai się wyprowadzić ich 
z obrzydliwego niechlujstwa. Każ­
dy ziemianin powinienby mieć u 
siebie książkę Dra FijafkowsMego 
o zachowaniu zdrowia włościan, 
możeby ona -więcej zrobiła pożyt­
ku, więcej sumieniu naszemu sprzy- 
jaïa, niż księgi herbowe, niż ro-
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nianse, niż rzut kości, niż zdra­
dziecki faraon etc. labym przepi­
sy w wspomnianćm dziele zawar­
te stosował, prostował, spraw­
dzał lub odmieniał podług oko­
liczności. Czystość zdobi ciało, a 
robiąc ruchy jego swobodniejszć- 
mi, juz pracę za konieczny dla 
siebie, żywioł przybiera. Grube 
zatrudnienia rolnika, zaklejają je­
go skórę brudem; jabym więc z 
małym kosztem wystawił wiejską 
łaźnię, i nakazałbym ściśle po­
dług pewnego porządku w tydzień 
odbywać w niéj parne kąpiele. 
Ważny jest użytek takowych ką­
pieli w naszym kraju, gdzie naj­
więcej chorób z zatamowania trans- 
piraćyi wypływa. Jeszcze pier­
wiastkowi Słowianie zwyczaj u-
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żywania łaźni nam zostawili. Pios- 
syanie jat wiele dawnych zwycza­
jów, tak i ten dla siebie z korzy­
ścią zatrzymali. Już Nestor opisu­
jąc pielgrzymkę świętego Aposto­
la Andrzeja powiada, iz u Sławian 
mieszkających lam gdzie, dziś No­
wogród , widział ten święty dre­
wniane banie i w ni ch parzących 
się oblewających się ludzi. Tenże 
Nestor pisze, iż w io wieku przy 
dworze xiezniezki Olgi zbudowa­
ne także były łaźnie, a kijowski 
metropolita Jefrem w 1091 r. dla 
użytku pospólstwa je zaprowadził. 
Później już Oleariusz opisuje ła­
źnie w Astra chama, a nawet mówi 
że nie było miasta, wktórymby 
bani publicznej nie używano.

Urabia Carliste w dziełku swo-
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jém Opisanie trzech Ambasad, r. 
1672., wyrazii po szczególe bu­
dowę skład i sposób używania ła- 
z;en ruskich. Sam ich często do-c
świadczał i wychwala dzielne z 
nich skutki. My, co tchniemy czy­
stością i porządkiem, staraliśmy się 
juź dawno od narodowości usu­
nąć. Teraźniejsze pokolenia czują 
wady przodków, ale trzeba czasu, 
żeby nałóg przełamać. Nie jeste­
śmy wszakże tak dalece uparci że­
byśmy nawet radą ’ lub przepo- 
nsńienicm porządku pogardzali. 
Nie wielką zdaje się bydź rzeczą, 
zęby dziedzic we włości swojej 
kazał chatę z dwóch :zh złożoną 
wystawić. Pierwsza izba do roz­
bierania się, ubierania się, \ do 
stopniowego ochładzania służy,
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druga której ściany deskami he- 
blowanemi szczelnie sa wybite sa­
mą łaźnią stanowi. Podłoga z de­
sek i spadzisto ułożona. Po bo­
kach spadzistoścf ryna bydź po­
winna do ścieku wody. Przy ścia­
nach kilka ławek stopniami osa­
dzonych, W té; izbie szeroki i niz- 
ki piec bydź powinien, z du­
żych kamieni nagich i nieotyn- 
kowanych i twardych złożony. 
Między niemi stać może kocioł z 
wodą. Piec się ogrzewa z pier­
wszej izby. Na rozegrzane kamie­
nie leje sic woda ciepła z kotła, 
taż samą wodą obmywać się mo­
gą ludzie Jeden więc człowiek 
do posługi wystarcza. Naznaczona 
kolej co tydzień do odbywania 
łaźni odpowiedziałaby celowi czy-
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stości. Gdzie bliskość wody do­
pomaga takiej budowie, tam godzi 
sit nie odrzucać tego co biednym 
kmiotkom ku pomocy służyć mo­
że. Wiele ludów wschodnich u- 
znaje potrzebę częstych kąpieli, 
sami nawet ich prawodawcy do 
głównych przepisów ich używa­
nie odnieśli. Teraz w r ozmaitych 
Europy krajach zaprowadzają ła­
źnie w celu lekarskim, a nawet po 
ostatniej wojnie poczęły w częste 
wchodzi i użycie pod względem 
samej naw et czystości. W Anglii 
prócz pospolitych łaziea są jesz­
cze ze wschodnich Indyi w orygi­
nalnym rodzaju zaprowadzone. 
iSiejak i Indyanin Sak Din Maho­
met założył wrokn 1820 w Brig- 
tm publiczne łaźnie na sposób 

8
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gwojego kraju, gdzie używa pe­
wnych smarować i nacierać, któ­
re zowie narodowym językiem 
Sham-pooing, opis tej łaźni, spo­
sób wn'éj obchodzenia się i skut­
ki lekarskie podaie nam dzieło w 
w roku 1822 wyszłe pod tytułem 
Sham-pooing orBenefis resulting 
from the use of the Indian Ma- 
dicated vapour Bath, as ;ntro- 
duce into this country by S. D. 
Mahomed a native of India. Cały 
proceder postępowania jest na­
stępny. R ozebranego w przedpo­
koju okrywa przewodnik prze­
ścieradłem i wprowadza dc łaźrr, 
tam go kładzie na posadzce i le­
tnią wodą oblewa, potem naciera 
jakąś maścią włosy, które czer­
wono się od nie'f farbują; dalej



leje na niego powoli ciepłą już 
dobrze wodo i włożywszy ręka­
wiczki z Małej włosieni tkane, na 
swe ręce, całe ciało długo nacie­
ra. Znowu oblewa wcdą i kamie­
niem czerwonym rozoera u nóg 
podeszwy, zmywa farbę z włos ów, 
a natomiast smaruje maścią z ro­
śliny Indigo robioną. Voczém 
wszystkiem do operacyi tak zwa- 
né) Szampuen przystępuje, która 
na silnych naciąganiach i naciera- 
niacli wszystkich członków się 
zasadza, tak iż palenie w całym 
następuje ciele. Nawet niektórzy 
szczególniej w Indyi, z upodoba­
niem aż do tego stopnia oddają się 
téj manipula cyi, póki wszystkie 
sustawy trzeszczeć, póki kości pa­
cierzowe łoskotu wydawać nie-
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poczną. Trze sie wreszcie ciało1 c c
mydłem w woreczku zaw azaném 
až do powstania piany, wówczas 
zanurza sie w wannie ciepła wo- 
dą napełnionej, opłukuje się przez 
kilka minut i znowu okryty su­
chym i grubym prześcieradłem do 
przedpokoju s.ę wprowadza.

Sposób taki nieco dziwaczny 
odbywania parnych kąpieli w wie­
lu chorobach dobrze skutkował. 
Odrzuciwszy ma styki, same me­
chaniczne nacierania szczotką lub 
wicnikiem brzozowym i właźniach 
rossyjskich jest powszechnie uży­
wane. Szczęśliwiej w użycie lekar­
skie wprowadzają się parne ką­
piele w aparatach do siarczystych 
fumigacyi przeznaczonych, bo. są 
osoby którym wyziew ciepłej pa-



ry na głowę zbytnie działa, wtéj 
zaś machinie zupełnie jest wolno 
zostawiona głowa. Sam doświad­
czam na wielu chorych dobro­
czynnych skutków z takowych ką­
pieli w zakładzie, jaki na dochód 
chorych ubogich w Krzemieńcu 
wystawiliśmy. Rozszerza się co 
raz bardziej użycie pary w medy­
cynie. Dzieło P. Rapou wyświecą 
doskonale sposoby jéj aplikowa ­
nia i skutki. Juz nawet celuje przy­
kład wyleczoney wścieklizny za 
pomocą parnej kąpieli. Bałamu- 
ctwem jest i czystym szarlatani- 
zmem chcieć do wszystkich cho­
rób jéj użycie stosować. Ludzie 
nie są to machiny, które coraz 
roz'iaglejszem użyciem pary, tak 
dzielnie się polepszają. Lecz nasz 

8*
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wiek îak bogatym jest w mnogie 
wynalazki, tak też sławnym z za­
lecania ogólnych systemowi śrzod- 
ków lekarskich. Nowy wynalazek 
lub szczęśliwe In i owdzie śrzod-c
ka jakiego zastosowanie, już ocu­
ca zamarłe marzenia o kamieniu 
filozoficznym. Ucieszyłby się sam 
Bombnstus Paracelsus żeby uj­
rzał szeregi lekarzów 19 wieku 
zawsze i wszędzie, jednego uży­
wających śrzodka, jako nie myl­
nej broni w každém wydarzeniu. 
Niemniejhy tryumfował Caglio­
stro że z wielkim zapałem chwy­
tają si ę ludzie kropli Be Boy, któ­
re wyczyszczając kiszki górą i 
dołem , da; Boże żeby przesądy i 
dziwactwa razem wyprowadzić 
potrafiły. Nieszczęściem dla lud/-



kość: nazwać można każdy szał 
teoryczny. W każdej teoryi zna­
leźć można dobrą jej stronę, bo 
rzadko ją budują na samem uro­
jeniu, zawsze doświadczenie ma 
jakowyś udział. Badania i Ifumą­
czenia fizyologiczne uzacniaja ro­
zum ludzki, bo chcemy bydź kro­
kiem bliżej samej natury. Nauki 
lekarska wiele ztąd korzyści od­
nosi, byle się tylko nie nurzała 
w odmęcie urojeń. W przyjmowa­
niu lub odrzucaniu teoryi suro­
wymi a raczej ścisłymi fcydźby na­
leżało. Lecz jeżeli śmieszną jest 
rzeczą przylgnąć do jakiej teoryi, 
i nią przy łóżkach chorych wo­
jować; tern niedorzeczniejszą jest 
jeszcze, owe grubemi słowy szar­
pane sławy autorów, owe dcp
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tanie bezwzględne ich teorycz- 
nych utworów, zwłaszcza gdy te 
szarlatanizraem nie są zaprawne. 
Któż #ic przyzna naleünéj chwa­
ły P. jjroussais że praktykę chce 
mieć pparta na badaniach fizyo- 
logiczhycb? ale wszędzie wiernym 
bydźl russista nie można; gardzić 
zaś tą nauką i ją znieważać, jak 
wielu robi autorów a między in- 
nemi Castel prawdziwie niegodzi 
się. Pełne rozsądnej krytyki dzie­
ło P. Goupil tyczące się nowej 
medycyny fizyologicznéj Broussais 
zdarzyło mi się niezbyt dawno czy­
tać. Zebrał on wiele rozpraw w 
ruzmaoych przedmiotach medy­
cyny fizyologicznéj i te ze ścisłą 
krytyką ocenia. Tak’ ; tylko dzie­
ła rzucić mogą prawdziwe świa-
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lio. Nowo wioska medycyna Ra~ 
soregę wiciu także ma proseutow; 
ściśie do niej przylegający szafują 
kontrstinralusami, jako krwi pu­
szczeniem, opium, emetykiem, 
gunigutą, hojniej jeszcze już Bru­
snici pijawkami i gumą arabską. 
P. Bailly wielkim jest tej nauki 
stronnikiem. Trudno zdaje się za­
ufać owej tolerancyi natury dla 
lekarstw ;ak ja ci metodyści- nazy­
wają, trudniej się deszcze odważyć 
jak w klinice P. Tomaziniego po­
traktować chorego 20 gr. na dzień 
emetyku w czasie zapalenia piuc lub 
żołądka, albo też chorującego na 
àiabe'fein nakarmić opium w prze­
ciągu 36 dni do iypö gran. Czyliż 
medycyna homeopatyczna Hahne- 
mana postanowiona naprzeciw
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kontrstimulusdw Rasorego, śmie­
szność. nie wzbudza. Garściami 
sypane jakieś lekarstwo i tegoż 
znowu samego decimilionowa czą­
stka jednej kropli leczyć ma cho­
roby. Muszą się z tego naigi awać 
sami nawet profani. Podział rae- 
todów leczenia na allopatyczny, 
antipatyczny i homeopatyczny 
jest śmieszny i naturę do swcisgo 
widzimisię nakręcający. Każny 
z nich może mieć swoje miejsce, 
aie za ogólne prawidło nie służy. 
Organon medycyny homeopaty­
cznej Hahnemana wiele pięknych 
myśli i postrzeżeń praktycznych 
zawiera. Uważny lekarz bardzo 
z nich korzystać potrafi, zapalony 
większego zapalenia dostanie. Już 
tu analizy chemiczne i wnioski
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względem sposobu działania he­
roicznych lekarstw w organizmie 
naszym, biorą górę przed každém 
innen rezonowaniem.

Niepodobna jest czasem ludziom 
i z najlepszą głową nie dać się za­
błąkać w teoryczne zaciekania. 
Stronnicy téj teory similia simi- 
libus curnntur, w mislyczność ją 
przywdziewając, nie wiele sławy 
sztuce lekarskiej a ludzkości poży­
tku przynoszą. Należy wszakże 
czasowi zostawić sąd o téj teoryi. 
Dwa więc przeciwne bieguny po­
ciągają do siebie mózgownice le­
karz Ów. Kto bez własnego prze­
konania chwyta się now ości i nią 
chce wojować, ten galopem pę­
dzi ku jednemu z tych biegunów. 
Beati medium terniere\ niechaj są-



siedzi próbują, fa wpadnę na uto­
rowaną juz drogę. Po cóż zacie­
rać drogę wskazaną przez Balto­
na we wszystkich umiejętnościach? 
Po cóż te wycieczki z rozumowa­
nia prostego i z doświadczenia 
wyciągniętego? One tylko plamę 
medycynieracyonalnéj zadają, one 
prostą tę drogę szorstkościami 
zapełniają. W braku zastanowie­
nia s ę i rozwagi ‘łatwo chwycić 
s^ę można ogólnej jakiejś teoryi, 
i taka praktyka nie wiele jest kło­
potliwą. Lecz prawdziwy że tak 
powiem takt lekarski tego n^po­
trzebuje. Wzbogacać się w wia­
domości, starać sie o nie usiinie,c
umieć wybrać pożyteczne i z tych 
wpotrzebném zdarzeniu korzystać 
jest jego udziałem ; lecz taka pra»
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ktyka lekko nie przychodzi. Upór 
wszędzie szkodliwy, w medycynie 
ten barbarzyńcą nazwać się mo­
że, który gardzi nowemi teoryami 
lub odkryciami, który wybrana 
przez siebie lichą i niebezpieczną 
ścieszkę, sprostować i wygłodzić 
z uporem mc dozwala. Kazdy le­
karz ani na chwile od całego le­
karskiego ogółu odbiegać nie po­
winien. Krótkie zaniedbanie sie,

G

już go daleko wstecz cofnie.
Chociaż już dobrze wieczorem 

powracaliśmy, gorąco jednak by­
ło nieznośne. Ze strony południo­
wcy nienajlepiej się Odessa wy­
daje. Na jednostajnej płaszczyźnie 
żadnego prawie gmachu niewiflac 
a za tumanami kurzu, wieże ko­
ścielne zaledwie postrzedz można, 

9
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Si. i'Ogatka lerespolską leży przed­
mieście Mofdawcmka dość porzą­
dne i obszerne. Prawdziwie trze­
ba było udusić się pyłem przejeż­
dżając przez ulicę Richelieu. Dla 
tego to prochu delikatnego, któ­
ry wszędzie się wciska, trudno 
ubiór i meble w czystości utrzy­
mać. Temperatura dnia tego te 
jest 19 przechodziła 3oa Pieau. 
chmury żadnej nie było. Szczerze 
wzdychałem za deszczem. Powia­
dają tutejsi żeglarze i ci którzy ob­
serwować lubią iż wydarzyło sic 
dość często, że na horyzoncie za­
chodnim, zachodnio-północnym i 
północnym wśród lala, i właśnie 
wówczas kiedy największe go­
rąco przyduszało Cdesse, wzno­
siły się czarne chmury, ulewy *

98
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grzmoty bliskie jakoby przepowia­
dające, wiatr nawet z tejże strony 
wiejący jeszcze zdawał się to u- 
pewniać, jednakże kończjło się 
zawsze na samych tylko błyska­
wica di i dalekim Huku nadpo- 
wietrznym. Co większa, te sku­
pione wód i wyziewów massy im 
bliżej do zenitu odeskiego przysu­
wały się, tćm bardziej się roz­
chodziły i wyjaśniały, i w krót­
kim czasie śladu nawet po sobie 
nie zostawiły. D. 20 gwałtowny 
wszczął sic wiatr, zaciemnił sicw <i ' c
horyzont, morze pieniste rzucało 
bałwany, wiele masztów popęka­
ło, i wszystkie namioty do kąpieli 
służące pozrywane były. Tak do­
ba cała przeszła. Zachwiała się 
nieco we mnie chęć odwiedzenia
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Krymu morzem. Lecz burza usta­
ła, niebo pogodncm lazurem za­
jaśniało i moja ochota uweselona 
jakby zpozagrubych chmur prze­
glądać poczęła. Ten wiatr był 
wscliodnio-południowy, który ró­
wnie jak południowy i południo­
wo-zachodni są w Odessie naj­
częstsze. Z tych zaś wschodnio- 
pofudniowy wiatrem Mingrelskim 
zwany, pochodzący z gór Kaukaz- 
kich, najszkodliwszy ma wpływ 
na zdrowie ludzkie: jest on zawsze 
gwałtowny, temperaturę szybko 
zmieniający przykry i wilgotny, 
silnie wiec działa na powierzchnia 
ciała zamykając transpiracyą, któ­
ra tu dla upałów zawsze obfitą 
bydź musi. Przytćm ten wiatr uno­
si powietrze przesycone niezdro-
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werai wyziewami tamtych okolic. 
Na wiosnę, w zimie i jesieni gęste 
mgły napędza, i skoro tylko kilka 
trwa godzin niezawodną jest o- 
znaką prędkiego deszczu. Wiatr 
południowy bywa na wiosnę, w 
zimie i w jesieni; jest mglisty, za­
wsze ciepły i najczęściej nic gwał­
towny. Wiatr południowo-za­
chodni jest pospolicie suchy i czę­
sto silny. Wiatr zachodni jest ła­
godny i prawdziwym dla tych stron 
zefirem, na wiosnę ciepły deszcz 
sprowadza. Wiatr północny jest. 
szturmujący, nie bardzo jednak 
zmienia temperaturę w Jecie, chy­
ba jeśli trwa dni kilka. Wiatr 
wschodni pochodzący ze stepów 
nad Donem i Wrołgą bywa na 
wiosnę w jesieni i zimie bar- 

9*
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dzo gwałtowny, zawsze suchy, 
i prócz zimy winnych porach ro­
ku mało termometr zmienia. Za­
pisałem w dzienniku jak mieszkań­
cy tutejsi czas przepędzają, trze­
ba teraz i siebie wziąść pod kry­
tykę. Wstajemy, ojciec nasz, brat 
mój i ja, o godzinie 6071 jeszcze 
naczczo jedziemy do kąpieli, za 
półgodziny wracamy na herbatę. 
Sztuka Hippokrata nie leżała tu 
odłogiem. Daleki wprawdzie by­
łem od wszelkich zysków, bom 
tu w ceiu wypoczynku i dla zdro­
wia przyjechał. Lecz trudno gwałt 
wewnętrznemu sumieniu i prze­
konaniu zadać. Każdy z lekarzów 
poznał to dobrze w codziennej 
swojej praktyce, ile zaufanie cho­
rych jest przyjemnćin dla niego,
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le nawet pomaga do szczęśliwych 
rad lekarskich. Nie ujmuję leka­
rzom odeskim nauki i pilności, 
przy chorych, ani się oni urazić 
o'.o mogli, żem był często do ra­
dy z niemi używany. Był to tylko 
skutek znajomości ze mną osobi­
stej bib jakiegoś może we mnie 
zaufania. Wszędzie starałem siec c
okazać pierwszeństwo lekarzom 
miejscowym; i z zupełną szczero­
ścią wyznaję, ze uczyłem się 
od nich że tak powiem szczegó­
łów odeskich pfo'd lekarskim wzglę­
dem. Winienem zawsze wdzie-c
czność tym panom Eskulapom, 
którzy mi otwartości nieodmówi- 
li. Mianowicie zaś Fan Umissa 
raczył mnie szczegółowo o wszy- 
stfcićm objaśnić. Obowiązek jego



jako grodowego lekarza ułatwił 
rai wszystko, przytćm dostateczne 
wiadomości lekarskie jakie posia­
da, i dobry charakter każdem 
stronnictwem pogardzający, powa­
gę wszystkim jego słowom nada­
wały. W Odessie jest dwóch gro­
dowych lekarzy, każdemu oddana 
jest w dozór lekarski połowa mia­
sta z przedmieściem. Jest prócz 
tego wraczebna uprawa złożona 
z Inspektora, operatora, akuszera 
i dwóch wspomnionycb grodo­
wych. Szpital miejski wspaniałą 
zajmuje budowę. Dobrze jest u- 
rządzony, byłby jeszcze lepiej że­
by nie tak wielu było w nim go­
spodarzy. Nigdzie mi się nic zda­
rzyło widzieć większego porząd­
ku i dokładności we wszystkiem,



do Krymu. ioS

jak w szritalu wojskowym war­
szawskim. Ojcowska opieka J. C. 
M. Cesarzewicza Wielkiego Sie­
cią Konstantego w szczególnej 
ma troskliwości i łasce swojej to 
dobroczynne urządzenie. Jeśli 
wszędzie jest potrzebną policya 
medyczna i wspólne lekarzów zno­
szenie się, to szczególniej czuć 
się daje w Odessie. Z tai ciągłej 
bowiem kommunikacji z pań­
stwem tureckim, zawsze jest o- 
bawa wkroczenia okropnej zara­
zy morowej. Smutném tu naucze­
ni przykładem r. 1812, jeszcze są 
teraz ostrożniejszymi, niż wprzód 
byli. Opiekuńczy rząd, który ca­
łość i pomyślność ludów ma na 
celu, dzielnych używa śrzodków 
ostrożności. Tęgość policyi kwa-



rantannéj w naszym kraju prze­
chodzi wszyslkie w innych kra­
jach. [Każdy okręt ze Stambułu 
lub inny podejrzany do oddziel­
nej przybija tamy tez przy kwa­
rantannie. Wszystkie osoby i to­
wary oczyszczeniu w obszernych 
gmachach kwarantanny się odda­
ła , co się zasadzana obmywaniu, 
okurzaniu i wolnym przewiewie 
powietrza przez Ąo dni. Sąd wo­
jenny karze natychmiast ktoby tyl­
ko śmiał przestąpić zakazy. Ja­
koż Irudno być nawet tlosć suro­
wym tam gdzie cafość miasta, 
prowincyi lub kraju, od tćj ści­
słości zależy. Z rozrzewnieniem 
czytają się w liistoryi polskiej 
skutki powolności i zaniedbania 
krajowej opieki. Wyuzdana w cl-
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nose pogardzała dobr oczynn? sur 0- 
wością. Strackocki lekarz 17 w., 
w książeczce: krotki o morowym 
powietrzu dyskurs powiada: „iż 
trudno jest do porządku dobrego 
przyprowadzić, tila wolności bo­
wiem Rzeczy - pospolitej, trzeba 
rzeczy tak jak są zostawić.”. Ja­
koż zabierała sroga klęska tysiące 
ofiar, w każdym prawie wieku po­
cząwszy od i2 wiele było lat po­
wszechną rozpaczą i żałobą do­
tkniętych. Smutne tego opisy znaj­
dujemy w Długoszu, Mostowskim 
etc.. W miastach Gdańsku i Kra­
kowie w przeciągu czterech wie­
ków 3oo,ooo ludzi powietrze mo­
rowe zabreńo. Trudno było wal­
czyć z przesądem, brakowało te- 
gości rządu. Nie chciało się jąć
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pospólstwo do śrzodków ratowa - 
nia się, bo wyprowadzano przy­
czyny okropnych śmierci z gnie­
wu boskiego lub ze wpływu nie­
przyjaznych planet. Gruba nie- 
wiadomość lekarzy, jescze bardziej 
potakiwała błędom pospólstwa.

W dziełku Szleszkowskiego le­
karza 17 wieku wyczytujemy że 
przyczyną pomoru tył gniew bo­
ski za to że możniejsi mieszkań­
cy wsio w i miasta, żydom szcze­
gólniejszą okazywałyprzyekylność. 
Sam zaś traktat o leczeniu, na- 
pchany jest grubemi błędami : i 
wiarą szczególniejszą w astrolo­
gią. Umieszczano wreszcie zara­
zę zawsze w powietrzu o ta cza ją- 
cćm, nigdy przypuścić nie chcia­
no że ta choroba kommunikuje się

io8
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przez dotykanie. W takiej zarazie 
gdzie pozbyć się potrzeba wszyst­
kich zarażonych dotknięciem ru- 
chomości ; gdzie chory powinien 
bydź koniecznie od reszty swojej 
familii oderwany, nic bez pomo­
cy surowej policyi zrobić nie mo­
żna. Jakoż piszą historycy, żc zgro­
madzone władze w celu publicz­
nej całości, same rozbiegać się 
musiały dla rozprzężonśj wolno­
ści ludu i dla szerzącej się co raz 
zarazy. Nawet królowie FFfady- 
s‘law Jagiełło, Zygmunt III, i 
Jan Kazimierz opuszczali stolice 
dc której już zaraza wkroczyła. 
Dopiero pod opieką Imperatoro­
wi Katarzyny II, wyszły wPol- 
szce o powietrzu lepsze traktaty. 
Dokładne zaś i prawdziwie gle- 

Tom II. io
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bokiemi wiadomościami i krytyką 
'wydaje Jest dzieło w roku 1814 
przez ś.p. Doktora Lerneta, któ­
rego pamięć tkwić zawsze będzie 
w sercach szlachetnych, a wdzię­
czność imię Tego późnym poda 
pokoleniom. Każdy łatwo oceni 
to dzieło, kto tylko zechce je 
px'zeczytac.T owarzystwoW ai sza- 
wskie Przyjaciół nauk przyznaną 
nagrodą juz to dostatecznie osą­
dziło.

Wielkie; klęski doznała Odes­
sa od pomoru r. i812. Powiadają 
že zaraza przewiezioną była ze 
Stambułu z szalem tyftykowym 
dla pewnej aktorki która po 36 
godzinnej chorobie umarła dnia 
12 Augusta. We trzy dni druga 
aktorka zeszła z tego świata. Gdy
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trzecia juž zachorowała, zwróci­
ło to uwagę xiecia Richelieu, ka­
zał śledzić choroby w mieście i 
pokazało si ę že wiele w ciem o- 
sób wymiera. Po wielu wahan -ae h 
się wyrachowano wreszcie dnia 
27 Augusta źe gr-assuje morowe 
powietrze. Troskliwy o dobro po­
wierzonych sobie prowincyl, xią~ 
że Richelieu kazał tego dnia ko­
ścioły, giełdę, sądy, komorę i 
teatr zaniknąć. Rzadkiej jprzezor- 
ncści urzędnik, całej użył suro­
wości prawa, by porządek przez 
niego ustanowiony ściśle był za­
chowany. Podzielono miasto na 
części, każdej nadano kommissa- 
rzdw do ścisłego przeglądania do­
mów i dawania o nich rapporta. 
Osoby zarażone w szpitalach od-
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dzielnych umieszczano, podejrza­
ne zaś do miejsc osobno przezna­
czonych odwożono. Wszystko 
czyszczeniu podległo. Na około 
miasta straž wojenna z kozaków 
rozstawić kazał, jednakże szerzy­
ła się co raz bardziej zaraza, bo 
niepodobną było rzeczą ściśle 
przejrzeć wewnątrz każdego do­
mu , a co większa iż rzeczy osoby 
zarażonej łatwo przed okiem kom- 
missarza ukrytemi byclź mogły. 
Już do 20 osób każdego dnia grze- 
biono. Trzeba jeszcze było użyć 
dzielniejszego środka i surowszej 
policyi. Jakoż dnia 22 Novembra 
całe miasto lüvarantanie podda­
ne. Nikomu 'lic pozwolono wy­
chodzić z domu, drzwi wszystkie 
były zamknięte. Osoba do usług'
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publicznej użyta, miała bilet po­
licyjny. Na każdej ulicy dwóch 
żanuarraów ciągle na przeciw sie­
bie przejeżdżało się dla przestrze­
gania wszelkiej kontunikaćyi. Ar­
tykuły do żywności w eskorcie 
policyjnej dwa razy na dzień po 
każdej przeprowadzano ulicy, ku­
pione wiktuały moczono w occie 
lub dymem okurzano, a pienią­
dze w naczynie octem napełnione 
wrzucano.

Go za okropna miała bydź po­
stać Odessy ! wszędzie ponure 
milczenie, wszystkie związki pi ze- 
ciąte, usta zaniemiały, bo nikt nie 
śmiał o przyjaciela krewnym lub 
znajomym zapylać się. Przesuwa­
ły się tylko grobowe karawany, 
które lub już umarłych lub tylko



podejrzanych do miejsc sobie wła­
ściwy cii odwoziły. Gdzie tylko w 
dom a był chory na morowe zara­
zę, już rozprzęgfy się wszystkie 
członki tćj familii ; bo wszystkich 
oddzielnie wy wożono. Posługacze 
w nasmoloną koszulę przebrani, 
całkiem tłustością pomaszczeni, 
smutny orszak przy karawanach 
składali. Przenmieście ubogim lu­
dem zamieszkałe, gdzie najwięcej 
klęski niosła choroba, spalone 
zostało i wszystkich jego miesz­
kańców do umyślnie postawione" 
ogromnej budowy pod samym łyd­
ko dachem przeniesiono. Wszę­
dzie troskliwy Richelieu odwie ­
dzał , do cierpliwości i porządku 
zachęcał, sam starał się potrzeby 
iude zaspokajać. Słowem Odessa
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była w ów czas jedną familią i je­
dnego tylko ojca miała. Z niewy­
powiedzianym zapałem przykła­
dali sic do zniszczenia zarazy gor­
liwi lekarze i komissarze. Tym 
sposobem ustała zaraza i dnia 7 
Stycznia 1813 roku Odessę otwo­
rzono. W tym czasie zajęto się 
czyszczeniem domów i sprzętów 
zarażonych. Ożywano do tego chlo- 
rynytojest wynalazku GuitonMor- 
veau. Największa zaś wagę wo- 
czyszczeniu na wolnym przewie- 
i.wie powietrza zasadzano. Zaraza 
więc trwała przeszło 4 miesiące, 
wyszło z choroby 675 osób, umar­
ło s656; cała ta klęska samą nizką 
klassę ludzi dotknęła, wyjąwszy 
5 lekarzów, 2 chirurgów i kilku 
znakomitych mieszczan, którzy
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padlí śmierci ofiarą. Co dc śiizfod- 
ków leczenia nic szczególnego nie 
odkryto. Bronifo zaś niejako od 
zarazy, częste odzieży zmienia aie, 
nacieranie ciaîa oliwą i przewiew 
czystego powietrza. Niektórzy bra­
ti naczczo chinę z winem jako 
prezerwatywę, otém powiadaf mi 
P, Schmidt aptekarz, który byk 
naznaczony kommissarzem w cza­
sie rzeczonej zarazy.

Wracam do moich dziennych 
zatrudnień. Po odwiedzeniu cho­
rych, czas już byk o obiadować. 
Albo więc nasz tryumvirat ciągnak 
do jakiegoś traktyeni, a najczę­
ściej do Hotel du Nord, lub du 
Club albo też zajadałem piecze­
nie u faskawycli dla mnie osób 
szczególniej i! Xic... D. Cz. któ-

i iC
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vego przychylność umiem cenić, i 
uPP. B. ZZ. którzy uprzejmością 
swoją wszystkich ta jednają serca, 
umiem to czuć co oni dla przyja­
ciół' moich robili. Çme poobiedni 
iako w największe gorąco bo 3ofi 
lub coś jeszcze wiece; ciągle by­
wało na spoczynku przechodził. 
W tych to chwilach kiedy cała 
Odessa domowego chłodu używa­
ła J zwykłem z moim dziennikiem 
rozmawiać. Dalej następowała 
włóczęga, albo po prostu mówiąc 
strzelanie bąków po mieście, cza­
sem sie ich dużo upolowało. Wy­
padła nie raz potrzeba odwiedze­
nia chorych wieczorem, odbywa­
łem więc kursa dorożką płacąc 
po rublu assygnacyjnym na godzi- 
,nę w dzień powszedni, a po 2 złote
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i więcej w świąteczny. Często za­
chodziłem do P.Schmidta dla po­
znania stanu tutejszych aptek, 
przypatrzenia się espedycyi i obe­
znania się z zapasami materyałów. 
Kie znam więcej aptek, ale jeśli 
z tej sadzić można, urządzenie ich 
i rodzaj lekarstw są wyśmienite, 
Czystość), porządek, szybka i do­
kładna expedycya we wszystkićm 
daje się widzieć. Najwięcej mate­
ryałów dostają z Francy" i Hiszpa­
nii. Oleje aromatyczne rzadkiej są 
dobroci. Z preparatami chemicz- 
nemi wiele mają ambarasu, bo 
tych dla niedostatku szkła wiele 
robienie mogą. Znaczniejsze więc 
i obszernych szldannych aparatów 
wymagających z miast Piossyiskich 
sprowadzać muszą. P. Schmidt ma

i i8
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korrespondencyą handlową w té] 
iricrze z Moskwą. Ze zaś w každém 
publiczném powołaniu wiele za­
leży na charakterze oseby, nie jest 
wiec obojętna rzeczą że P. Schmidtc / c o
prócz swojej nauki jest człowie­
kiem porządnym, godnym i serca 
dobrego. "Wielu ubogich chorych 
znajduje w jego aptece wspaniałe 
wsparcie. Dodam jeszcze że do do­
skonałego utrzymania lej apteki 
wiele przyczynia się zarządzający 
nią P. Sehweite,: pełen dokładnych 
wiadomości farmaceutycznych i fi­
zycznych. Jest on znanym amato­
rem Botaniki; uczeni naturaliści a 
mtędzy innemi P. Besser umieją 
go cenić. Nasz polski Botanik An­
drzejów ski częste z nim odbywał 
eskursye. Wiele chwil przyje -
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mnych z Schowiizem strawiłem, 
odświeżałem zaległe moje w tćj 
nauce wiadomości, wiele on także 
udzielił mi obserwacji meteoro­
logicznych w Odessie. W tymże 
domu mieszkał P. Umissa, tak 
więc z pożycia z tenu trzema oso­
bami, dość dobrze o wielu szcze­
gółach pod względem lekarskim 
dowiedzieć s:q mogłem. Ale te 
wszystkie notáty późniejszemu zo­
stawiam czasowi, bo się już ma­
rzyć poczyna wojaż do Krymu. 
Właśnie przygotowuje się do że­
glugi P. Generďť Pliti, nie wiem 
czyli misie uda z nim popłynąć. 
Na bok więc wszystkie notáty, 
wszystkie szczegóły o kąpielach, 
będzie czas jak z Krymu do Odes­
sy wrócę, trzeba myśleć o nowej



wyprawie. Dnia 24 juz miałem u- 
pewnienie ze strony GenerałaFFnf- 
ta, byłem u niego : ten z całą u- 
przejmością do swojej mnie wcie­
lił kompanii. Jutro mamy odpły­
wać, resztę więc dnia na pakowa­
nie mantelzaków obróciłem. Ża­
dnej nie mam przeszkody i nieza­
wodnie jutro opuszczę Odessę. 
Jeszcze dzień jeden bawiemy na 
lądzie, Dnia 25 pożegnałem się z 
wielu osobami. Ale otóż usilne 
nalegania niweczą moje zamiary i 
chęci. Musiałem zostać dla mo­
cno słabego dziecka S. w duchu 
niechętnie dałem się ująć prośba­
mi. Cóż robić, zostaje w Odessie, 
nie wiem sam do póki, zawsze 
jednak z nieodmiennym zamiarem 
odwiedzenia Krymu. Znowu więc 

11
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zająć się musiałem chorem:, licz­
ba ich co raz wzrastała. Z nad­
werężeniem zdrowia własnego 
tłukłem się po Odessie w najwię­
ksze upały. Pomijam czyli te mo­
je trudy wszyscy potrafili czuć do^ 
statecznie, tego nawet i dzienni­
kowi nie powierzę. To tylko po­
wiadam , że nie upędzałem się za 
zyskiem, nowych chorych chociaż 
możnych przyjmować nie chcia­
łem, lecz którzy już w moje; byli 
kuracyi najtroskliwiej doglądałem. 
Myliłby się ten, któiyby sadził że 
mnie używając do siebie łaskę mi 
robił. A jeśli są tacy. Panie prze­
bacz im, bo nie wiedzą co czynią. 
TV ielu znowu dowody wdzięczno­
ść i uprzejmości, miłe przypo­
mnienie nadal mi zestawiły. Z re-



do Krymu. 123

szła każdy lekarz powinien bydź 
przygotowanym, że wstępując w 
scene światowa, zróżneni sie na-c ». <,
potkać musi sposobami myślenia, 
znajdzie przyjaciół i nieprzyjaciół, 
znajdzie delikatnych w uczuciach 
swojej wdzięczności, znajdzie i ta­
kich którzy go jak machinę do pi­
sania recent dającą sic nająć i o- 
płacić uważać będą, znajdzie wre­
szcie dumnych, znajdzie i grzecz­
nych. Słowem lekarz praktyk, pra­
wą idący drogą, który ani chci­
wością an' intrygą szlachetnego nie 
skaził powołania; ma porę wcho­
dząc w rozmaite domy, przejrzeć 
stau moralny społeczeństwa w ja­
kiem zostaje, nauczyć się pozna­
wania serc ludzkich; a sam prze­
chodząc przez ciężkie próby do-



124 Podróż

świadczenia moralnego stać się 
musi doskonałym ich znawcą. 
Szczęśliwym z lej strony nazwać 
się może powołanie lekarskie, że 
znaleźć można sposobność dobize 
uczynienia nawet niepi zyjaciołom. 
Me masz złego coby nie wyszło 
na dobre; przez ten bowiem czas 
mogłem lepiej obeznać sie z cho­
robami panującemi, lepiej nawet 
wyrozumieć opiniją tutejszych le­
karzy, nie zaniedbałem bowiem o 
meteorologicznych postrzeżenia ch 
się przekonać, nadto nad kąpie­
lami morskiemi ściślej się zastano­
wić. Co więc miałem na potem 
zostawić, to teraz zanotuje. A 
naprzód co do Meteoroîcgi. ÏTio- 
sna zaczyna się tu pospolicie w 
początkach Marca. Między zimą a
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wiosną nie bywa żadnych pośre­
dnich i długich odmian powietrza: 
Kie znają tu prawie owych przy­
mrozków ani deszczów ze śnie­
giem, tych nie miłych suwenirków 
zimy, czyli mówią-; popularnym 
językiem nie nadchodzą tu pła- 
nety. Metamorfoza pory w 4 anaj- 
ualćj w 8 dniach się odbywa. Pier­
wsze wiatry południowe i połu­
dniowo-zachodnie, topią w krót­
kim czasie przez zimę zaległe o- 
gromne śniegi, ziemia zmarzła 
prędko odstaje i jakby czarodziej­
skim sposobem najpiękniejszą po­
krywa sie wegetacyą, Pierwsza 
między roślinami Colchicum bul- 
bocodioides miłym swym liliowym 
kwiatem nagie ozdabia stepy i jest 
przepowiednią rychłej wiosny. P.

125
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Schowitz znalazł ja kwitnącą w 
roku 1824 dnia 4 Lutego Temu 
to dzielncmuBoianikowi udzielenie 
obscrwacyi meteorologicznych wi- 
nienem.Przypadek wydarł mu wie­
le pożytecznych notât, ocalone 
tylko zostały od dnia i5 Listopa­
da 1824 roku do 9 Lipca 1825 r. 
Nie zmordowany w pracy botani­
cznej P. Schowitz wielką robi 
przysługę zagranicznym botani­
kom, i do udoskonalenia samejże 
nauki wiele się przykłada zbiera­
niem i determinowaniem roślin w 
okolicachOdessy rosnących .Przed­
sięwziął układać najporządniej su­
szone rośliny, a ściśle radeie[mi­
nowane na solka podzielać pod 
ma\ńśk\emCenturiaeOdes$eonae. 
Pierwsze z tych centuryi dokła-
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dnie wypracował i wiele jéj exem- 
plarzów za granicę rozesłał. Pa­
łając chęcią przysłużenia się kra­
jowi i nauce, cenę poiniemą na 
każdą cen luryą nałożył. Sto prze­
pysznych exempîarzéw roślin ko­
sztuje 6 rubli srebr. krajowi nasi 
botanicy i amatorowie, ubiegać 
sic zapewne będą: za pracą P.Scho- 
witza, a liczną konkurencyą za­
chęca przedsiebicrce do dalszej 
kontynuacyi. Dla siebie i dla bra­
ta mojego zamówiłem po jednym 
sotku. W pierwszej centuryi na­
stępne ułożył rośliny.
1. Adonis volgensis DC.
2. Allium albidum NB.
3. » i Uni um L.
4- » guttatum Slev.
5. » paniculatum L.
6. » l otunclum Pal.
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7. Alyssum hirsutum MB.
8. » rostratum Stev.
g. Anthémis ruthenicą MB. 
io. Arenaria cephalotes MB. 
u. » filifolia MB.
12. » glomerata MB.
13. » rigida MB.
i4- Asperula tiraica Bess.
15. Astragalus acestriacus L.
16. » cbrniculatus MB.
17. > diffusus MB.

21. Bunium luteum MB.
22. Campanula bononiensis L.
23. Caucalis littoralis MB.
24. Çentaurea Crupina L.

26. Ceratocarpus arenarius L.
27. Cerato cephalus osthoceras DC.
28. Cirsium setosum Bess.
29. Colchicum hulhocodioides MB

» pubiflorus DC. 
vimineus MB. 
virgatus MB.

25. tatarica MB.
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3o. Convolvulus lineatus L.
3j. Crataegus orientalis Pal.
32. Crocus variegatus Hop.
33. Cynanclium acutum L.
34- Dianthus bicolor MB.
35. • guttatus MB.
36. » polimorplius MB.
37. » pseudoarmeria NB.
38. Echium asperrknum MB.
3g. Eupliorbia agravia MB.

, 4°- 1 Peplis L.
41. Frankenia hirsuta L.
42. » piilverulenta L-
43. Galium humifusum MB- 
44- Gypsophiła collina Stev.
45. » paniculata. L.
46. Halocnemum strobillaceum MB. 
47- Hedysarum serieeurn MB.
48. Hyacinthus pallens MB.
4g- Hyparicum elegans MB.
5o. Illecebrum cephalotes MB.
5ii Isolepis Holosehoerus L.
52. Coeleria glauca.



i3o Podróż.

53. Leontice Altalca Pall.
54- Linaria maeroura MB.
55. Lepidlům íatifolmm L.
56. » petraeuoi L.
5y. Linum campinulatum L.
58. » tenuifolium L.
5g. LithoapermuropurpurocaeralcumL. 
60. Mespilus Cotoneaster L.

~6i. Messerschmidia Arguzia L.
62. Třepetá pani il ora MB.
63. Onobrycliis gracilis Bess.
64. Ornithogalfcn bnlbiferum L,
65. » spec nova.
66. Orobus lacteus MB.
67. » palescens MB.
68. Parietavia lusitanica L.
69. Pastinaca graveolens MB.
70. Plantago salsa Pall.
71. Potentilla astracan;ca L.
72. Pimpinella Tragiüm L.
73. Pirethrum millefoli&tum L.
74- Ranunçulus oxyspermus L.
75. > pedatus Wet K.
76. Robinia frutescens MB.
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77. Ruta linifolia L.
78. Salsola Kali L.

.79. Salvia betonicaefolia EtI.
80. » nemorosa L.
81 » nutans L.
82. Scabiosa uralensis Mur.
83. Scilla bifolia L.
84- Scorzonera villosa L.
85. Seratula multiflora L.
86. » Staccbadifolia MB.
87. » xeranthemoides MB.
88. Slderites montana L.
89. Silene conica L. 
go. » longiflora L.
gi. » saponariofolia Sch, j. 
92. Sonchus tataricus L. 
g3. Statice caspia L.
94. » Gmelini L.
gS. Stálice latifolia L.
96. » scoparia L.
97. » tatarica L.
98. Thlaspi cochleariforme DC.
99. Trifolium vesiculosum Sav.
100. Tuiipa Gáerneriana L.
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Powietrze wiosenne bywa po­
spolicie łagodne, nocy i porań k- 
są mgliste i wilgotne. Jasne oka­
zuje się niebo koło godziny io, i 
tak trwa do zachodu. Wiatry w 
téj porze roku najpospolitsze sa 
O. OS S. SW. W. bardzo rzad­
ko Eoreas zawita. Przy aequinoc- 
tiuir. w-csennćm i jesiennćm zrywa­
ją sic burze gwałtowne przez dni 
io do 20 trwające. Temperatura 
śrzednia całej wiosny roku prze­
szłego, która podług starych mie­
szkańców Odessy do najzimniej­
szych się liczy, dochodziła dc & 
Reaumuia. Pora wiosny jest bar­
dzo krótka, bo rzadko trwa dłu­
żej jak do końca Kwietnia.

Lato najczęściej z początkiem 
Maja nastaje, powietrze bywa nie-

i3a
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znośnie gorące, nawet w nocy ma­
to się ochładza. W roku 1824 
przez cały właśnie Lipiec Termo­
metr pokazywał od 24a do 3aa 
Pieaumura, a w Sierpniu od 26a 
do 38a. Wnocy zaś bywało cią­
gle miedzy 22a a a8a. Tak wielkie 
opaty wysuszają bujną wiosenną 
węgetacyą. Najsmutniejszy jest wi­
dok okolicznych stepów w czasie 
lata. Zdíte i zeschte trawy nago­
ści ziemi nie okrywają.

Co do wegetacyl drzew w 0- 
dsssje, dodać jeszcze można: iż la 
jak jest szybką w pierwszych la­
tach, tak też po 2 ? najwięcej 4 la­
tach, już ustawać poczyna i drze­
wa kartowały ksztatt przyjmują, 
później zaś powoil wysychają. Po­
kład bowiem ziemi roślinnej jest

12
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bardzo mały, pod nią zaraz kamień 
wapienny jest rozespany, korzenie 
więc drzew głęboko sięgać nie 
mogą i dla braku pokarmu tracą 
życie. Przed dwoma laty jak by­
łem w Odessie, piękny lasek topo­
lowy ko To monasleruCzercó w za­
sadzony widziałem, dziś suche tyl­
ko sterczą tyki. Najpiękniej się u- 
trzymuje w Odessie akacya, która 
przy wielu doma eh obszerny _ miły 
cień rzuca. Srzednią temperaturę 
letnich miesięcy tak naznaczyć 
można: wnuju ioÄ R., w Czerwcu 
nw Lipcu i8a, w Sierpniom 2-, 
w Września i Saco stanowi srze­
dnią temperaturę całego lata i •'-•il 

Wiatry wiecie są też same co 
i na wiosnę, pospolicie mierne; 
burze często się zdarzają, i to w
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samo poîudmc, kiedy najsilniej 
słońce dopięta lecz te są krótkie, 
rzadko więcej jak 6 godzin trwa­
jące. Jesień jest porą najprzyjem­
niejszą, wychwalić się jej nie mo­
gą tutejsi mieszkańcy. Ranki i no­
cy są mgliste i wilgotne, lecz dzien­
na temperatura muc osładza się 
suchym wiatrem S. mb SW, Wiatr 
zaś OS. pi-zynosi deszcz rzęsisty 
tak pożądany w dniach jasnych i 
gorących. Najczęstsze wiatry są 
NO, O, OS, SW, które poczynają 
juz bydź bamiwcmk Jesień trwa 
najdłużej ze wszystkich pór roku, 
poczyna się od nequincctium je­
siennego czyli od połowy Septem­
bre až do końca Grudrua. Tem­
peratura srzednia tych miesięcy 
następna. W połowie Septembre
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i2°-R., w Oclobrze io", wNo- 
wcirtbrze 7fi, wDecembrze 2", ca­
łej więc jesieni temperatura srze- 
dnia jest do 7f- li. W ogólności 
Liorac śmiertelność mniejsza jest 
w jesieni niž w innych porach roku.

Oto jest tabelia meteorologicz­
nych postrzeżeń w Odessie (a) Ta- 
bella r.

Teraz co z własnego doświad­
czenia mogłem dostrzedz, cze- 
gom s:ę z rozmów z lekarzami 0- 
deskieui nauczył, com z porzą­
dnych zapisów grodowego leka­
rza zacnego P. IJmissy wyciągnął, 
to dla pamięo tu wypiszę.

Chorobą endemicznie panującą 
jest diarya, która najczęściej jest 
krwawą. W miarę miejsca jakie 
taż sama irńtacya w kanale tra-
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cienia zajmuie choroba bierze 
kształt lab czystej krwawej dya- 
ryi lub dyssenteryi lub wreszcie 
żołądek atakując rodzi wymioty 
z rozwolnieniem czyli Choloretm 
morbum. ledu a choroba z drugą 
łączy się lub łatwo jedna w drugą 
przechodzi. Najpospolitsza forma 
jest dyarya krwawa, i ta prawdzi­
wie stanowi tu endemiczną cho­
robę poczynającą się od Maja co 
raz w miarę silniejszych upałów 
wzrastającą, w której dopiero u- 
łagodzona temperatura w Oeto- 
brze koniec kładzie. Wielkie spra­
wuje klęski ta choroba w ubo- 
g.em pospólstwie, bo w czasie 
mocnych upałów, na dziesięciu 
chorych, ośm liczyć można śmier­
telnych wypadków. Napada na

I 2*
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dzieci od 6 miesięcy od urodzenia 
do 3, 4 0 nawet 5 roku. Chociaż 
wydarza się dość często że i słu­
szne osoby jej ulega ją. Przyjezdnym, 
zwłaszcza dzieciom trudno uwol­
nić się od wpływu tej endemicz­
nej słabości. Wszakże pilnowa­
nie się od przyczyn ją rodzących 
zabezpieczyć może każdego przy- 
foylca. Wielu odwiedzając cho­
rych w Hassie ubogiej i wy ższych, 
mogłem dochodzić przyczyny,przy­
patrzyć się biegowi słabości, i 
obeznać się z jej leczeniem. Do 
przyczyn liczą się, upały nie­
znośne , wiatry zmienne i nagłe, 
i brak dobrej wody.

Silnie pobudzona mocą nadzwy­
czajnych upałów do akcyi skóra, 
pociąga in consepsum cały kanał

*
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kiszkowy i jego encrgiją żywotną 
osłabia. Nadto, otwarte zbytecz­
nie pory skórne, łatwo działaniu 
zewnętrznej temperatury ulegają, 
ztąd lekkie zaziębienie gwałtowne 
zrzędzić może skutki.

W Odessie tćin bardziej strzedz 
się po trzeba zaziębienia, gdyż zmia­
na temperatury bardzo bywa rap­
towną, wśród upału i ciszy, za­
wija tak silny impet wiatru, iż fi­

sia ć na nogach trudno, namioty 
a nawet okręty nie małe; ulegają 
szkodzie Do tej przyczyny która 
zawsze prawie w letniej porze rzu­
ca się na kiszki, dodać jeszcze 
należy brak dobrej wody do na­
poju. Cząstki jej solne drażnią ka­
nał pokarmowy i jeśli nie rodzą 
diaryi to przynajmniej do niej u-

i39



sposobiają. Bzieci więcej tu cier­
pią , i częściej nu ricli śmierć na­
pada, bo bodąc zawsze skłonniej- 
sze do transpiracyi tern łatwiej 
zbytkowi jej ulegają, która leni 
prędzej samą siłę życia wyczerpuje; 
wśród takowych to upałów można 
widzieć dzieci ubogich ludzi zżół- 
kłe i wynędzniałe, którym małej 
już potrzeba choroby do zupeł­
nego sił wyriszszenia. Jak się o- 
chronić od tej choroby? taką dał­
bym radę dla przyjezdnych nie o- 
beznanych z Odessą. Skoro skwar 
słoneczny dokuczać pocznie ni­
gdzie nie wychodzić, i letnim u- 
biorem, skórę od zbytku transpi­
racyi bronić. Vvicczorem przy u- 
zywaniu przechadzki nie mordo­
wać się chodzeniem i nie zbyt do
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późna na morskich przebywać 
brzegach. Kiedy kto przyjemnego 
użyć zechce spaceru w bacie, nie­
chaj upałowi nie dowierza i w 
płaszcz lub salopę się opatrzy. 
Pietę ostrożnie zachować należy, 
mięso tłuste a szczególniej bara­
ninę (czego tu obficie) i ryby tłu­
ste, wykreślić ztabelli stołowej.

Kzeczy chłodzące, jako frukta 
jakkolwiek w tym klimacie służą 
przyzwoitey jednak ostrożności wy­
magają, częslo bowiem po smacz­
nie zjedzonym kawonie dyarya 
krwawa powstaje. Lody jak zba­
wienny stanowią przysmaczek w 
Odessie i zwolniałe fibry dała 
niejako pokrzepiają i wzburzoną 
cyrkulacyą łagodzą, tak znowu 
nieostrożnie użyte, dyaryi lub roz-
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rnahyrn zapaleniom początek dają, 
\y.odę do napoju sprowadzać trze­
ba z fontnihi większej, a nawet i 
do téj doda wać nieco lekkiego wi­
na Cassis, “Łatwo więc dojrza­
łym csobom ochronić się tych 
wpływów chorobných, inaczej się 
rzecz ma z dziećmi drobne mi. Tru­
dno jest dosyć ostrożności z nie­
mi zachować. Fawet śmiało po­
wiedzieć mogę wespół z lekarza­
mi odeskiemi, iż no wietrze w sa­
mem mieście jest dla dzieci wie­
cie zabójczćm.

Mieszkańcy i lekarze naoczeri 
doświadczeniem, skoro lato na­
stanie wynoszą się z dziećmi lub 
też radzą je wyprowadzać z mia­
sta, do mieszkań wiejskich lub po 
nad brzegami morza rozłożonych,

142
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gdzie powietrze nie tak jest roze- 
grzane, gdzie tumanów kurzu nie 
w’dać, i gdzie spadźistość brze­
gów jakąś zaporę wiatrom kła­
dzie. Jakkolwiek bądź do tysiąca 
dzieci wciągu roku nie raz wy­
miera i jak świadczą xíegi P. U* 
j.iissy więcej zawsze chłopców 
niż dziewcząt. Przejdźmy do in­
nych chorób w Odessie panują­
cych. Powiadał mi P. Ummissd 
iź roku 1819 zaczął koklusz (tus- 
sis convulsiva) panować i wzma­
gając się przez rok 1820 i 1821 
nadzwyczajnej doszedł już mocy 
roku 1822, gdzie okropną kieską 
wiele dotknął familii. Nietylko zaś 
dzieci alei młodzież lat 14 i 18 u- 
legła ićj chorobie. Płeć niewie­
ścia więcej tu ucierpiała.



Od końca roku 1822 poczęła 
słabieć tęgość epidemii i niknąć 
stopniami; jej śladów w roku 1824 
już nie było. W tym roku znowu 
poczęła się tu i owdzie pokazy­
wać.

W tej epidemii to za rzecz 
szczególną i godną zanotowania 
uważam, iż prawdziwy koklusz e~ 
pidemiczny z prawdziwą dyaryą 
endemiczną nigdy nie był /kom­
plikowany. Czyi’ więc koklusz w 
irritaeyi kiszek ma pierwszą przy­
czynę? Czyli dlą tego chorujących 
na dyaryą koklusz nie napasto­
wał, że kanał pokarmowy już in­
ną silną był rażony chorobą? Czy­
li jedna z tych słabości drugą wy­
ręczać jest zdolną? Czyli wreszcie 
natura obu słabości jęĄ jednaki ■ wą



DO Krymu.

i tylko stopniem irritafcyi się ró­
żni? Kwestye te które sobie za­
dawałem i zadaję-, mogą bydź 
ważne wPatatOgii, rozwiązywać 
ich tu nie będę ; jakiś jednak cień 
prawdy ;w tych domysłach do­
strzegać , w praktyce mojej wy­
darzyło się

Jeszcze niekoniec na tych sup- 
pozycyach lekarskich. Oto, panu­
ją tu na wiosnę, i jesień choroby 
wysypkowe ostre jako Morbilli, 
rubeola, smrlatina, varicella, (o- 
dra; kur, szkarlatyna, ospa wie­
trzna). Charakter ich najczęściej 
jest; zapalny, nie bardzo wszakże 
niebezpieczny. "W czasie gwałto­
wnej epidemii kokluszu, dzieci na 
wysypkową słabość choru jące, ni­
gdy w jej ciągu kokluszu nie do­

jom II, i3
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stawały, chociaż wszyscy prawie 
w tymże domu nim byli zaatako­
wani. Lecz skoro wysypka prze­
szła, koklusz silnie napadał, tam 
zwłaszcza gdzie proces choroby 
wysypkowej był czémkolwiek za­
mieszany. Mcże więc szczepienie 
jakiejś wysypki potrafi ochronić 
od kokluszu? Może próby wakcy- 
ncwania w podobnym razie iuż 
zalecane, powinnyby częściej bydź 
powtarzane? Możeby skrupulatnie 
śledzić wypadało wciągu koklu­
szu czyli nie ma śladu jakoweiś 
bardzo nieznacznej choroby skór­
nej, niekoniecznie na całćm ciele 
lecz w pewnych może tylko czę­
ściach; zwłaszcza że koklusz od­
bywa stadia prawie tak regularne 
jak choroby wysypkowe. .Wywi-
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janic się, wzrost i powomy upa­
dek? Ale zostawmy to czasów" 
wróćmy do swego.

Prócz tych chorób, usposobie­
nia do chorób piersiowych z same-, 
go położenia Odessy są tu dość po­
wszechne. Nadzwyczajne upały, 
zmienne wiatry, kurz delikatny na 
słabe piersi prędko bardzo dzia­
łają, czego sam na sobie doświad­
czam. Ile mi kąpiele morskie po­
magają, tyle znowu z klimatu odes- 
kiego na piersi cierpię.

Cc do chorób w różnych po­
rach roku tu panujących te są 
następne jak świadczą Odescy le­
karze.

W Jesieni i zimie panują roz­
maite gorączki, które w jesieni la -
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two przyjmują charakter nerwo­
wy a w zimie zapalny. Zapalenia 
płuc w porze zimowej, młodzień­
ców herkulesowego nawet zdro­
wia w grób wtrącają. Pełno jest 
tu reumalyzmowych którzy pa­
miątki zimowych cierpień w le­
tniej tracą transpiracyi.

$ïà wiosnę gorączki katarowe i 
reumatyczne z charakterem za­
wsze zapalnym.

W lecie tez choroby, przyjmu­
ją juz charakter żółciowy. W le­
czeniu chorób w lej porze roku, 
najwięcej powinien mieć lekarz 
przezornościi uwagi. Samo lecze­
nie przeciw zapalne lub przeciw 
żółciowe chybi niezawodnie swo­
jego celu. Ptozsądne połączenie o- 
bu tych środków, pomyślny sku-
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tek sprowadzi. Tak np. w panu­
jącej dyaryi wiecie wszystkie są 
znaki żółciowej choroby. Ow nie­
smak, brud na języku, żółta ce­
ra, prowadzi często lekarzy do le­
czenia przeciw żółciowego a szcze­
gólniej za pomocą rumbarbarum. 
Wszakże gdyśmy tu i owdzie by­
wali wspólnie na consilium, od­
krywaliśmy zapalenia lub błony 
brzuchowej lub żołądka, lub ki­
szek, lub wątroby etc. które to 
zapalenie często przechodziło z 
miejsca na miejsce i nieraz rzu­
cało się nabłony mózgowe. Uży­
ty metod przeciw zapalny za po­
mocą pí;awek tu i owdzie przy­
stawianych podług organu zaata­
kowanego, przepisane szlamowa­
te lekarstwa, tęgość choroby zbić 

i3*
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potrafiły; poczém lekko czyszczą­
ce a szczególniej rumbarbaru pre- 
perata w klimacie odeskim są zba­
wienne. Wiele zaś razy z samego 
początku choroby bądź gorączko­
wej bądź tez dyaryi. szukał kto 
pomocy lekarskiej w lekarstwach 
mocniej kiszki drażniących, bar­
dzo zawiódł się w skutku po­
dług postrzeleń tutejszych leka­
rzy Doskonały charakter tako­
wej chorób komplikacyi prawdzi­
wie endemicznej, imałem u jed­
nej z moich pacientek wołyńskich, 
kfórą dla brania kąpieli morskich 
do Odessy wyprawiłem. Ilr.Ii. ta 
zacna dama w maleńkiej podróży 
morskiej lekko będąc ubraną prze­
ziębiła się i jak sama posiadała, 
uczuła na łódce jakiś silniejszy

i5o
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powiew wiatru coup de vent w 
wyzszćj części brzucha. Silna go­
rączką z nadzwyczajną dyaryą 
krwawą i ciskawicą, nazajutrz za­
raz po wsiała. Z parę dni przeszło 
nim do ściślejszego cxareinu cho­
roby przystąpić mogłem. Zwróci­
łem uwagę moje na stan trzewćw 
i zapalenie błony brzuchowej zna­
lazłem. Pijawki, lekarstwa szla­
mowate. Znowu zapalenie wątro­
bę zajmowało, znowu pijawki. 
Rzuca się inilamacya na błony mó­
zgowe. Znowu pijawki i zewnętrz­
ne irrytaeye przez synapizma. 1* o 
kilkakrotném pijawek przyłożeń ia 
ustała gorączka, drażnienie w ka­
nale pokarmowćm wolniało, do­
tykanie brzucha znośne. Ze zaś. 
cera bardziej żółkła odbijania

i5i
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sie były obíite i dyarya nie usta­
wała, śmiało do leczenia pćzeciw- 
żółciowego pszystąpić mogłem, i 
w tym stanie rzeczy ze spokojno- 
ścią wewnętrzną i z całem bezpie­
czeństwem umyśliłem moje sza­
nowną pacjentkę wręczyć leka­
rzowi któregoby sama sobie wy- 
brała; ja bowiem czując potrzebę 
spokojniejszego wytchnienia, czu­
jąc nawet wzmagający się ból pier­
si i pieców od samego nawet sło­
necznego ogorzenia, postanowi­
łem za parę dni poście się do Kry­
mu. N-e mogę już dalej z siebie ro­
bić ofiary, zmorzony pracą ciała, 
niespokojny zatrudnieniami lekar­
skie mi osób pokładających we 
mnie zaufanie, począłem już bar­
dzo wątpić o moim zdrowiu. Ba-
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łem sie nawet zatruć smutkiem 
przyjemne godziny ojca mojego i 
brata. Powietrze morskie a polem 
klimat łagodniejszy i odpoczynek 
zdawały mi się koniecznie bydź 
potrzebnemi. Wreszcie może to 
jest i gatunek upora że przedsię ­
wzięcie swoje do skutku chce do­
prowadzić. Dnia 3 Sierpnia zda­
łem wcpoiniuoną pacicntkę leka­
rzowi Lcsenblmn z któryta jesz­
cze do dnia piątego mam wspól­
nie chore odwiedzać, dla własnej 
spokojności mojej, chociaż aż nad­
to pewny jestem nauk* i doświad­
czenia lego lekarza. Do cierpkich 
momentów moich w Odessie nale­
ży okropny cios nieszczęśliwych 
rodziców J... za przybyciem moim 
do Odessy zasiałem ich synka dłu-
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go i śmiertelnie chorującego na 
krwawą dyaryą. Walia budowa 
wkorzenlonc dëfekta żadnej nie 
robiły nadziei wyleczenia. Nic nie 
mają sobie rodzice do wyrzuce­
nia. Od samego zaraz początku 
wezwali rady szanownego lekarza 
W— Próżne usiłowania i jego 
i moje już pod koniec; i ja łzę mo­
je , zmieszałem ze łzami nieutulo­
nych w żalu rodziców.

Oto są tabelle wyświecające 
śmiertelność w mieście Odessie. 
• lok 1823 i 1824 wziął Dr. JJmissa 
za miarę porównywania. Z jego 
xiąg wryjęte zapisy tu kopijuję. (a) 
Tab. 2 i 3.

Tak więc wszystko już do że­
glugi przygotowuje i dla przyjem­
nego towarzystwa uprosiłem P.



Szowitza za kolegę podróży. Przy­
jął uprzejmie to wezwanie co 
mnie pocieszyło nie małe. Otrzy­
maliśmy od wojennego gubernato­
ra paszporta do Krymu, mieliśmy 
także urzędowe polecenie przyję­
cia nas na okreta wojenne i przy- 
tćm dołączony list do gubernato­
ra Tauryckiego Naryszkina. Su­
chary, wino, porter, cukier, her­
bata, kawa, ser, szynki, pieczyste 
zimne, przytćm nic wielki zapas 
cigarów, niektóre lekarskie rze­
czy, kilka x:azek, paka bibuły na 
rośliny etc. składały nasze bagaże 
morskie. Jeszcze dnia 5 Sierpnia 
w którym odpływać mamy jeszcze 
mówię raniuiko zanotuje sobie za 
świeżej pamięci, jakiekolwiek wia-
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domości o kąpielach morskich o- 
deskich.

Od miesiąca Maja do Września 
ciągły tu jest napływ osób do ką­
pieli morskich, iiilka prawie lat 
jak Odessa pod względem lekar­
skim poczęła bydź bardziej uczę­
szczaną. Zatoka morza przy porcie 
odeskim wygodną jest bardzo do 
brania kąpicli.Od brzegu lekko spa­
dzistego, można daleko póyść pie­
choto wmorze lub umyślnie przy- 
go to wara na to toczącą się łazien­
ką, bez żadnego niebezpieczeństwa. 
Dno równe, piasczyste, woda prze­
zroczysta, wesołe kąpiących się 
igraszki, wiele uprzyjemniają ką­
piele. Mieszkańcy Odessy szcze­
gólniej z pospólstwa bez względu 
na potrzebę używają tych kąpie-
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li. Od godzin} 7 do 9 lub 10 ra­
no, a od godziny 7 do 9 wieczo­
rem cała zatoka morza do kąpieli 
przeznaczona okryta jest mnó­
stwem ludu. Męszczyzni kąpią się 
opodal od kobiet, wyjąwszy po­
spólstwa gdzie się picie mieszają 
pospoiu. Po kilka stoi namiotów 
dla męszczyzn i kobiet osobno. 
W nich się rozbierają kandydaci 
do kąpieli, u sługa jest dość szyb­
ka i wszelkie bezpieczeństwo rze­
czy zostawionych. Miedzi Grecy 
uwijiiją się z ręcznikami, przeście­
radłami i wanienkami z wodą. Pią­
ci się za takowy lokal na raz je­
den kopijek miednych 4o to jest 
groszy 20. Czyli wszyscy brać mo­
gą bezkarnie kąpiele morskie? W, 
jakich przypadkach one siuzą? te 
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zapytania, ile mi czas teraz po­
zwala choć po krotce sobie za­
łatwię.

Kto się kąpał bez potrzeby i 
tych kąpieli nadużywał; głos jest 
powszechny, źe dostawał ocięża­
łość i całego ciała i umysłu, i stop­
niami do stanu gorączkowego prze­
chodził Kąpiele morskie czasem 
dla czystości ciała wzięte, osobom 
zdrowym szkodzić me będą. Wie­
le ,esl także skarg że i chorym o- 
sobom szukającym w kąpielach 
morskich ratunku też kąpiele za­
szkodziły. bo też trudno uspra­
wiedliwić tych co każą kąpać się 
osobom skłonnym do krwotoków 
szczególniej kobieeycn, co bez 
przyzwoitych ostrrżnosC' wypra­
wiają dc morza osoby delikatne i
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zwąlłemi piersiami, co osobom 
usposobionym do uderzeń humo­
rów do głowy, rad stosownych do 
tego nie udzielą. Trudno wreszcie 
nie cierpieć, kiedy nie jeden pa­
cient, przekładając przyjemność 
w długiem przebywaniu w morzu 
nad przeciwne przepisy lekarza, 
co własnemu dogadzając podnie­
bieniu i chłodzi się i rozgrzewa 
zakazanemi potrawami, mało ba­
cząc na codzienne gdyraiaa leka­
rza, sam szuka większych cier­
pień a może i śmierci.

Kąpiele morskie służą osobom, 
hemorcidalnym, skrofuLcznym i 

. osłabionych nerwów, a nawet i 
reumatyzmowi jak słyszałem od 
samych kąpiących się i lekarzy 
znajdują w nich pomoc, zawsze

i59



jednak poprzednieze wyjątki na 
uwagę zasługują. Taki można w 
ogólności przepisać porządek w 
braniu kąpieli morskich. Rano o 
godzinie 7 na czczo lub po lekkićy 
herbacie lub kawie kto na czczo 
bydź nie może, jedzie się do ką­
pieli. Jodzie s.ę powiadam bo 
piechoto zmęczyć się łatwo, spot- 
nieć, a tém samem i w kąpie­
li zaziębić sie można. Po kil-c c.
kochwilowym odpoczynku w na­
miocie , żeby ciało do rówrćj nie­
jako przyszło temperatury z ota­
czającym powietrzem, rozbiera 
się zwolna. Przed wnijściom do 
kąpieli, zmyć należy głowę wodą 
morską, i prędko wchodzi się w 
morze ruszając się i zanurzając, 
żeby o pierwszem wrażeniu z sa-
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mego zimna nieprzyjcmnćm zapo­
mnieć. Miłe wówczas ciepło wo­
dy przyjemne czucie robi, nie na­
leży jednak spokojnie onćrn się de­
lektować lub tez dla lego długo 
siedzieć. Często rekami ziewać na

i c

siebie wodę potrzeba, szczegól­
niej na głowę, inaczej łatwo za- 
gorzeniu od słońca uledz można, 
wyciera się ciało lub nagą ręką, 
lub też miałkim piaskiem z dna 
morskiego. Lecz jak nie wielki 
ruch jest potrzebny kąpiącemu się, 
tak znowu jego zbytek szkodzi nie­
zawodnie. Dosyć już bowiem na 
ciało forsy wywiera się od samych 
bałwanów morskich; przy czem 
gdy ciało zbytecznie ruchami mor­
dować się będzie, łatwo wzbu­
rzą się humory, co nie mało za- 

i4*
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szkodzi. W pasowaniu się z sa­
mym oporem bałwanów należy o- 
strożność zachować Osoba ze 
słabszemi piersiami niechaj tar­
czę piersiową na ich działanie nie 
wystawia ; za mocno fatyguje to 
piersi żeby można z tera brawo- 
wać. Każdy cokolwiek słabszych 
piersi skoro spróbował daleko 
pójść w morze naprzeciw falom 
morskim, już drugi raz nie łatwo 
się odważy, lak mu się oddech 
zmęczy i często palpitacja serca 
dokuczy. Najlepiej zwłaszcza sła­
bym na nerwy, krzyże na ich dzia­
łanie wystawiać, a te wielokrotne 
falami morskiemi zlewanie sic zna-c
cznie umacnia czynność szpiku pa­
cierzowego. Najlepiej stopniami 
powiększać czas przebywam« w
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kąpieli; Od 5 do i5 a najdalej do 
4o minut doprowadzić można. 0- 
sobom osłabionym krótsza kąpiel 
więcej daleko skutku rob:, więcej 
je umacnia ; a nawet przerywane 
siedzenie w kąpieli jest dla nich 
bardzo korzystne. Wejść w kąpiel 
zabawić w niej trzy do pięciu mi­
nut , wyjść z niej i znowu r>c wy­
tarciu ciała w nią wskoczyć; mo­
żna jeszcze raz podobną operacyą 
powtórzyć. Kadziłem niektórym 
osobom podobne używame kąpie­
li. Sktuek dobry, był widoczny, 
Wieczorna kąpiel ma bydż przed 
wieczerzą o godzinie 7. Dobre są 
dla wszystkich kąpiących się pau­
zy od kąpieli po kilkçdniowém ich 
używaniu. Dzień i eden wypoczyn­
ku powiększy skutek dla następ»-
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nych. Prócz tego w dni wietrzne 
bardzo i wilgotne nie radziłbym 
używać kąpieli. Można wówczas 
kąpielą w domu robioną z wcdy 
morskiej lekko przygrzanćj zastą­
pić miejsce. Dla małych dzieci 
kąpiele domowe, są daleko bez­
pieczniejsze, bo ruch tak wielkiej 
marsy wody jak w morzu jest dla 
nieb za silny; jakoż rzadko dzieci 
dobrze znoszą kąpiele morskie w 
naturze. Niektórzy wiedeńscy leka­
rze krzyczą na branie kąpieli ode- 
skich w samem morzu, nawet dla

ť

osób dorosłych. Żadnych nie mają 
do tego powodów. Jakże można 
o czćm sądzić bez przekonania się * 
dokładniejszego? Nasz nie ocenio­
ny Frank innego jest zdania. Sło­
wem, dobre są kąpiele morskie gdy



do Krymu.

te w przyzwoitych razach i ze stó- 
sownemi oslrożnościami są użyte. 
Trzeba tylko pory szczęśliwej że­
by zmienne wiatry ire dokuczały, 
trzeba także i większej baczności 
policyi miejscowej żeby pokłady 
zatopionej szarańczy nie zarażały 
brzegów morskich nieznośnym i 
szkodliwym wyziewem. Co do sa­
mej wody morskiej. Ta jest pra­
wie zawsze najczystszą, czasem 
tylko mchy z czyszczenia okrętów 
wyrzucane brudzą jej przezroczy­
stość. Im spokojniejsze jest mo­
rze tém temperatura jego jest chło­
dniejsza. Wiatry przewracając 
masse wód we wszystkich pun­
ktach ją stykają z powietrzem cie­
płem otaczającern. Zimny jednak 
wiatr od tego się wyłącza. Tru­
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dno ;est oznaczyć temperaturę v vo­
dy morskiej, ta w każdej porze 
dnia w każdej odmianie powietrza 
jest inną. Ja uważałem iż od aoa 
do 17a ciepłomierza Rcaumura by­
wa ogrzaną. Wieczorem cieple’- 
sza zawsze prawie bywa.

Rozbiór wody morskiej z zato­
ki odeskićj wziętej, zrobiony na 
pradce przy pomocy Szowitża ta­
ki dał wypadek.

Na dziesięciu funtach aptekar­
skich Y/ody morskiej, Siarczanu, 
sody (Salis glauberi) gran. . .i3o 

Solanu sody (Salis comunis) 658 
Siarczanu magnezyi (Salis 

amari).........................................172
960

Krzemionki przypadkiem zape­
wne przyroieszanej gran. 3



"Wszystko wstanie krystalizacyi 
otrzymanéra było.

Dokładniejszym rozbiorem zaj­
mę się po moi a powrocie z K ; y mu.

do Krym u, 167

KONIEC TOMU DRUGIEGO.



Tabela I. Temperatura i odmiany powietrza od daia i5 Listopada i®4 r. do 9 Lipca 1825 r. uważane 
w Odessie. — Do odznaczenia Temperatury byt użyty ciepłomierz Reaumura.

MIESIĄC

Temperatu­
ra średnia 

Lazdego mie­
siąca

Dzień nay- 
cieplejszy 
w Mieś.

Dzień nay- 
zimniejszy 

w Mieś.

i i

Ö ^
r * D

ni
 po­

ch
m

ur
ne

 i 
m

gl
ist

e w
 m fcß

1 U
r.»ę 3 w’h 'M *
T3 3 ë;
"5 w %
Q M

WIAT®

Y. i

SZTURM.

Rok 1824 + - dnia 23 

w południe 
i3°

dnia 3o 
w wieczór 
+ 3°

4 JO 2

Od i5 do 24 
S.SO.OS. od 24 
W. SW. WN.

jczęściey 
lo końca Dnia 26 wnołudnie z wiatrem 

SW.Listopad
O

79

Grudzień 3|o Ï9
dnia 11 

w południe 
+ 8fo

dnia 29 
cały dzień
-4°

7 22 2
Od i do 25 naj 
S. SW. W. od 30 

NO. —3i.W.

'częscićy !

do 3oN. Dnia 6 cały dzień i noc, dnia 
14 w nocy, dnia*3 w nocy.

Lot 1825

i°

dnia g 
w południe 
+ 5|o — 7°J J3

5 20 6
Od 1 Jo 4 W. — od 4 do 20 O. 
NO.— od 20 do25PV. WS.— 
od 25 do 30N. Nö NW.—od 
30 do końca W. SW

Dnia 11, 12118 z wiatrem NO. — 
20. w południe z wiatrem W. -— 
22 z w* WS. — 25. w południe 
z wiatr. NO. i z śniegiem.Styczeń

Luty 97
3*0

dnia i 
w południe
+ 3|o

dnia ta
z rana
- i3Q

3 12 i3 Od i do i2 WN.ŇW. W. — 
od i2 do końca 0. ON.N.

Dnia 1 w potud, z wiatr. WN. od
11 w nocy N. — d. 15 cały dzień a 
wiat. NO. — d. 28 i 24 cały dzień 
i noc z wiatr. N W.

Marzec 3 3 D4.° S 7

dnia 3i 
w południe 
+ i3°

dnia i
z rana
- 6°

8 i3 ÏO Od 1 do 4 OW. — 
N. NW. NO. — od 
NW. WS. do końc

w 4 do 13 
l3 do 30 W.
Sso W.

Dnia 1 i 2 cały dzień i noc z wiat. 
O. — d5 8 całą noc z W- NO. — d.
9 z w- NO. d„ 21 cały dzień i noc 
z wiat. N W.

Kwiecień 81° 1

dnia 28 
w południe

-ł- 170

dnia g 
z rana
+ 3°

JO IO ÏO
Od i do i8 najczęściej W. 
WS. WN.od iSdJkoricaS. 
SW.SO.

Dnia 3 w prludnie z wiatrem 
SW. — d. 5 w pcludnie z wia­
trem WTS.

Maj 9Î0 79

dnia 3o 
w południe 

|- 20°

dnia 10
z rana
+ 43

i3 9 9

Od i do 12 najczęściey W. 
WS.NW.—od i2'do 27 S.— 
Od 27 do końca O.

Za dneg o.

Czerwiec JO|o
79

dni? 3 

cały dzień
-3- 28°

dnia 8 
w wieczór 
+ |i°

17 6 7

Od i do 3 O. od 3 do końca 
NW. W. mato O. najczę- 
ścićy SW. WS.

Dnia 4 w południe z wiatrem 
N. — dnia 16 w południe z 
wiatr. NW.

IJpiec i6|o Î3

dnia i 
w południe] 
+ 3a°

dnii 6 
, w wieczór 

+ 160
2 4 2 Od 1 do 7 W. SW. od 7 do 9 

NO.
Żadnego.



Tabela II. okaznjaca śmiertelność w mieście Odessie Roku 1823.

Rok i8a3

Miesiąc.

Styczeń •
Luty * *
Marzec •
Kwiecień 
May • •
Czerwiec 
Lipiec •
Sierpień 
Wrzesień 
Październi! 
Listopad 
Grudzień

Su mma

1a>źĄi
■SL £ er

c 6 1 1
O c 1 ÖC 1

C
&>

O
b£ Cbil

O ó| ODJ 6
co \n

tJD O !LO w « c I« i 0 ccq '«ě O O OO CO o
1—1

S-s 5 O O o-% "X 0 O •■c C -§ O c c

Al. z. m. z. M. z. M. Z. M. z. M. z. M z.
"4 1 "5 ' 5 "3 9 "4 5 i 1 ■3 — i

i » 4 — 3 6 4 5 I 3 5 — î
4 _ 3 3 2 7 5 6 2 4 2 i —

6 i 3 — 2 — 8 2 9 — 5 — ï
4 3 2 2 — 4 3 3 7 3 2 — ■—

2 3 i J I ----- 3 6 9 1 2 2 1 2
I 2 I I 3 6 6 5 3 — 4 _ Ï

3 2 — — 2 Ï 4 5 3 2 5 -■—- *—

—
0D ï 2 2 2 r?/ 5 4 2 4— 1 ■—

1 1 s i i — 6 7 i 3 2 3 i —

3 — i — 3 7 3 i 2 1 2
2 i 3 i i —— 1 I 5 2 —■ I n I

26 24 20 18 18 17 68 48 58 25 34 21 9

Summa 
całkowita wszy­

stkich.

P.M. P.Z.
86 45 i3i

49 43 92

49 5, IOO
52 26 7.8

6739 28
85 56 141

91
84 17Ô

73 57 i3o
38 35 7^
3i 23 54

a3 16 3 o
20 22 4 a

"636 “48611122

Z tych niemowląt martwo uiodzonych było
ńpoplexią tkniętych ludzi było.....................

Z przypadku umartych'.
W studnie upadro ..........
W młynie zabitych ..............................................
Kamieniami przywalonych • ..........................
Powiesiło się............................................... .....
Zastrzelił się • « -...............................

M-

21
9
2
2
3 
3
t

Z M. Z

Zona przez męża zabita 
Kobieta Lulkiem otruta 

Do najwyższej
Nikifor Knianica na Przedmieściu Mołd.iwanka 

lat ii5.

ioszli starości-.

Sura Parnisewa Żydówka lat 100.

i



Tabela III. wyrażająca śmiertelność w mieście Odessje 1824. Rokio. -

Rok 1824. 

Miesi ac

Styczeń » 
Luty • » 
Marzec • 
Kwiecień 
May • . 
Czerwiec 
Lipiec 
Sierpień • 

^Wrzesień 
Październi] 
Listopad 
Grudzień

Sum ni a

.N
ie

m
ów

-
lę

ta
 nie

-
1 m

aj
ąc

e r
o­

ku
 je

dn
eg

o. i d . I 

iN ®

0 0
O ttfTU

& č 0 g

O sS

C Ô
fcj-j

O O
M Ci

*2 0 
O T5

|- tr.
O Q 
«

*0 0 
O -o

0
bx
0

0

0 1
fcJDi
C

50 j 
O 1

° d

£<g

o-S

P.M. P. Z.! P.M. P.Z. M. z. M. Z. M. Z. M. Z.;M. “ M. z.

9 8| ------- 1 — — — I — 3 3 2 1 2 3 5
ia JO 4 3 I ■— — i — 5 4 2 — 3 2

39 18 6 6 — I — 2 I 2 6 7 1 4 2 — 6

25 i5 4 4 I I 4 1 Ï 3 3 2j 7 I 7 3
21 ib 6 — a ■— i — — 2 6 3 } 3 2 4
34 04 5 4 a I 5 I 2 2 3 5 i 4 I 2 2

45 42 !7 ai — I 2 j—
■— 4 ■2 2! 3 2 4 2

38 39 27 3 i 6 I 3 2 1 2 4 2 3 — I 2
18 24 Ï3 10 a ■— i ■— I 3 3 2 4 3 a 4
28 ł7 4 a 1 3 I 3 — 2 3 6i 5 4 3 2

>7 IO 11 7 2 4 — I 3! 2 3 6) 3 2 3 !

i5 9 8 9 3 ! _4 2 I 2 3 I ! 9 Ï 5 2
1 3oj

2 39 IOj 95 20 i 3 [7 i3 _9 20 44 42 48120 33 35

». be 0
1 2 

54§ Su
m

m
a u

-
m

ar
iy

ch
 o-

b o
j é

 y 
pł

ci
.

Summa 
całkowita wszy­

stkich.

M. z. P.M. P.Z.
— — 16 22 38
li — 29 *7 46
4 4 60 48 108

I i 53 29 82
— l e9 27 66

[1 ■— 54 5o s 04
'4 I 77 75 IÖ2

2 3 85 82 i6y
i2 — 45 46 9l
[I — 46 39 85
2 _ 42 33 75

1 2 53 29 82
? î 2 599 497 1096

Z tych ni emowląt martwo urodzonych było
Apoplexia tkniętych * . . .............................

Do najmożniejszej starości doszli: 
Spiridon Zapoiozeclat ib3?
Ewdokia Alexeiewna lat i iS.
Maria An umowna łat 1i5.
Akulina MartynownaSołdatka lat ioo. 
Jakob Zuków lat ioo.
Wasili JNyezaj ioo.

M. z.’ 1 M. %

20 13 Z przypadku umarli'.
16 i ---- 1

Kamieniami przywalonych ........... 4 —
W jamę wpadła.................................................................. — I
Utopiło się ... - 2 •—
Spaliło się^» ............................................................................ 3 —
Powiesiło się • i • -.......................................... ....

;

i


